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Prowokacyjna kampania Anglosasów 
przeciw Bulgari~, W '!grom i Rnlllu'1ii 

Minister Wyszyński piętnuje podstępne wystąpienia 
państw zachodnich na forum · ONZ 

NOWY JORK (PAP). - W dn:u 21 
bm. przemawiał na sesji Generalne
go Zgromadz.enfa ONZ minister 
Spraw Zagranicznych ZSRR - Wy
szyński, który raz jeszcze zanalizo
wał,istotę anglo - amerykańskich 7.a 

rzutów pod adresem Bułgarii. Ru
munii i Węgier o rzekome .,narusze
nie traktatów pokojowych". 
Wyszyński pod<lał druzgocącej 

:krytyce stanowisko delegata amery
kańskiego Cohena, który, ,vysuwa
j1r0 swą „koncepcję" współpracy mię 
dzynarodoweJ, doszedł wręcz· do te
go, :ie „współpracą" mlędzynarodo
'vą Jm podporządkowanie się dykta 
towl USA, zaś uchyleniem się od 
współpracy jest - Jego zdaniem -
odmowa podporządkowania się Sta
nom Zjednoc.zonym. 

Komisja prowokacji 
i oszczerstw 

Cohen - powiedział Wyszyński -
u.rzuca trzem krajom demokracJi 
ludowej, że nie stawiły się na Zgro
madzenie Generalne ONZ dla w~·
isłuchania wysuniętych przeciwko 
nim ,,oska.rżeń". Czemu to nie zapra 
na się Bułg;uii, Rumunii i WęgieT, 

Ani jeden z krajów demokracji 
ludowej nie zna takiego przepisu. 
W tych krajach sąd orzeka na pod· 
stawie całokształtu dowodu, przy· 
znanie się zaś oskar.tonego nie tylko 
nie jest jedynym, ale i nie najważ
niejszym dowodem. 

Prawo brytyjskie -
wzorem. zacofania 

Usta\\'a angielska z 22 sierpn:a 
1911 r . prze\dduje, że w sprawach 
o naruszenie tajemnicy państwowt'j 
nie są potrzebne żadne dowody, an.: 
nawet przyznanie sie oskarżonego. 
bo wy3tarczy, aby sąd nabrał prze
konania o ,.ujemnych właśc:wo
ściach charakteru oskarżonego". 
Ale ta ustawa, urąg-ająca. elementar
nym zasadom procedury karnej to 
przecież ustawa angielska. a nie 
ustawa bułgarska, węgierska lub ru
muńska! I dlategQ nie krytykuje jej 
Shawcross. 

W dalszym ciągu min. Wyszyń~ki 
omówH trc~ć przemówienia przewod. 
niczącego delegacji australijskiej -
:r.1akina. 

przed s11dcm i skazał wraz z oskar
żonymi ich adwokatów! To samo 
można po"iedzicć o kapitalistycznej 
Anglii rozstrzeliwującej spokojną 
ludność "lomalijską. 

.Minister W:\'Szyński przytacza w 
dalszym ciągu szereg konkretnych 
danych, wskazujących na gwałcenie 
praw człowieka i obywatela w czoto
wych krajach kapitalistycznych, na 
propag:madę wojenną w tych kra
jach, na urągające sprawiedliwości 
procesy polityczne przeciwko dzia· 
łaezom obozu pokoju i demokracji. 

Mówiono tu o „pogwałceniu" trak
tatów pokojow~·ch, które polega na 
tym, że schwytanych na gorącym 
uczynku zbrodniarzy, szpie1?Ów, dy
wersantów i terrorystów oddano pod 
sad I ukarano. tak jak gdyby odpo
wiednie artykuły traktató'v pokojo
wych miały na celu ochronę zbrod
niarzy, usiłujących obalić rządy de
mokratyczne. Tymczasem właśnie 
artykuły, na które powolali się 
„oskarż'.\·ciele", wyra7.nie nakazują 
Jłumunii. Bułgarii i Wegrom nicdo· 
pu<>zczanie do działalności faszysto w 
skiej. 

„Wilcze prawo" 
kapitalistów 

wienia zajął się minister Wyszyński 
zanadnieniami, związanymi z tą czę· 
ścią rezolucji anglo-amerykaóskiej , 
która domaga się skierowania spra
wy do Miqdzynarodowego Trybunalu 
Sprawiedliwości w Hadze . 
Koi1cząc swe przemówienie, mini· 

ster Wyszyński z naciskiem oświad
czył: 

„Juź w Komisji Politycznej wska
zywaliśmy na to, że samo zwrócenie 
się do Trybunału Międzynarodowe
go ze sprawami tego rodzaju byłoby 
poniżające i dla Trybunału I dla 
Zgromadzenia Generalnego. 

Ponlia jący dla Zgromadzenia Ge
neralnego jest . już sam fakt debaty 
nad narzuconą jej sprawą rzekome· 
go naruszenia przez rządy Bułgarii, 

Rumunii i Węgier praw ludzkich f 
podstawowych wolności obywatel-I 
skich. Z wszystkiego, co powiedziałem 
wynika jasno, że niesprawiedliwa 1 
oszczercza kampania pneciwko trzem 
krajom demokracji ludowej zmierza 
do osiągnięcia podejrzanych celów, 
podobnie jak projekt rezolucti, przed 
i>tawiony Zgromadzeniu Generalne· 
urn. Delegacja radziecka sprzeciwia 
się przyjęciu tego profektu, gdyż 
przyjęcie jego stanowiłoby zachętę 
dla oszczerców i fałszerzy, pragną
cych dokonać iamaclm na suweren- , 
ne prawa niepodległych państw de
mokratycznych. Do tego nic wolno 
dopuśdć". 

Jesienna sesia birunffiiffinnn• 

Sejmu Ustawodawczego RP 
WARSZAWA (:Ę'AP). - Marszałek Sejmu Ustawodawczeg<? R. P, 

otrzymał w dniu 24 października r.b. następujące ~rządzenie Pr~
zytlcnta Rzeczypospolitej z dnia 24 paździer?ika 1~4~ r~ w sprawie 
zwołania Sejmu Ustawodawczego na zwyczaJną sesJę Jes1~nn~ 1949 .r. 

Na podstawie art. 7 ust .• li 2 Ustawy E'.onst~tUCYJ~eJ '!'dnia 
19 lutego 1947 r. o ustroju i zakresie dz1alan1a naJwyzszycq 
organów Rzeczypospolitej Po~sk_iej - zwoł~ję Sej~ ~sta~o~ 
dawczy na zwyczajną sesję Jesienną w dniu 28 pazdz1efnika 
1949 roku. 

l'rezes Rady Ministrów Prezydent Rzeczypospolite) 

(-) Józef Cyrankiewicz (-) Bolesław Bierut 

Marszałek Sejmu Ustawodawcze go, Władysław Kowalski, wydal 
w związku z tym następujące zarządzenie: . 

Posiedzenie Sejmu Ustawodawczego R. P. odbędzie tSię w dniu 
28 października 1949 r. o godz. 11. „ 

Marszałek Sejmu Ustawodawczeg~ 
(-) Wł. Kowalski 

......... --....... „ ........ „„ .....•. „ ....... ---·-···········„-· 
Delegat kuomintangu głosuje 

Podczas debat nad wnioskiem radzieckim w sprawie ko.i 
nicczności ujawnienia zbrojeń, włączając zbrojenia atmno~ 
1ce, nikt ni e oclu;ażyl się stawia.ć sprzeciu;u - prócz dell!i„ 
gata Ch in /womi.ntangowskich.- nazwiskiem C::~n-tilJ·fU~ . ........ . „. 

, gdy rozważa się sprawę ich przyj.;· 
da do ONZ, natomiast ,,uprzejmie 
zaprasza. się" je, gdy chodzi o rzu· 
cane na nie oszczerstwa. Takiego 
„zaproszenia" nie przyjmie żadne 
szanujące sit: państwo. I to wlaśnic 
obłudnie nazywa delegat USA „od
mową, współpracy"! 

W próbach umotywowania o-
n:czerstw przeciwko rzem krajom 
demokracji ludowej \Vyróżniali s:~ : 
delegat USA - Cohen. delegat w:cl 
kiej Brytanii - Sha·wcross i dele
gat Australii - l\fakin. W tokll po
stępowan;a przed komisją ad hoc pa 
nowie cl ocz;i."\viście n ic nie udowod
nili. Mimo to jednak \\' iększość ko
m isj: uchwaliła przekazać spra\vę 
Zgromadzeniu Generalnemu. Dlat~
ro tei zachod:l.i konieczność ponow
nej analizy tej anglo - amcrykań· 
5ko - aU$tralijskiej kampanii prowo 
kacyjnej. 

Pan )Iakin - oświadczył Wyszrń· 
s:d - nie do<:tarczył żadnych dowo
cl.iw. W takich wypadkach uczciwi 
oskarżyciele zrzekają się oskarżenia 
- natomiast nieuczciwi zmyślają 
okoliczności nieistniejące. Tak właś
nie postąpił Makin, któi·y powol11jąc 
się na ustawę rummłską Nr 341 z 
1!147 l'oku o ławnikach sądÓIV ludo· 
wych oświadc:i;ył, że na mocy tej 
u~taw~· .)1nvnikÓ\\' wybiera tylko kie· 
r0w111cza partia po1ityczna i żaden 
h'zpartyjny nie ma prawa głosu 
przy wyborze ławników. 

Wszystkie „oskarżenia", zmyślone 
pod adresem krajów demokr acji lu
dowej przypominają znaną bajkę 
Kryłowa pt. „Wilk i jagnie", w któ
rej wilk po przedstawieniu ja~ię-

~~~. s~~i~g~od ~r:::d:J::~r:~l ..J!~::~ O I b r z y m 1· 0 s traty fa s zys 1· o' w c h ., n' s k ·1 c h 
;·~~:ć !~~~,:y „!1ii!~:0pra~;o.~\~n~i~ u· ' 
~t:~~;~~t „oskarżyciele" w całej TOZ· Korespond~nci ~:nnerykańscy klPSkP. kuom1·ntaf ngu 

Delegat Australii Usiłują oni - nie po raz pienY- zapow1ada1q ostateczną ~ ~ 
, , szy zresztą. ingerować w we-

nie zna meritum wnętrzne sprawy krajÓ\Y demokracji PEKN (PAP). - Agencja Nowych I na zachód od prowincji Kwantung Kwangsi - pisze korespondent - w 
sprawy ludowej, pragnąc powstrzymać pro- Chin donosi, że w czasie walk o port wydaje się przesądzony. Specjalny ręku Kuomintangu pozostaną jedynie 

ces os tatecznej likwidacji kapitaliz- .'\moy wojska kuomin1angowskie po- korespondent dziennika „Christian dwie prowincje - Ynnan i Kwei-
DeJenac.',·a radziecka zaiadała, by u · · h d d · 1· t h · d 2 I • ~ „ - m 1 por o u o c:oc1a izmu w ) 'C niosły cięzkie straty. ·Pona 6 tys ę- Science 1v1onitor" donosi z Hong· Czou, przy czym upadek ich jeor;t tyl• Pan l\1akin przedstawił t ekst teJ' U· I · eh R 1. • k ł - • t k - · 

1raJa . eanCYJne o a p:m s w ·a- cy żołnierzy i oficerow armii kuomln Kongu cytując oficjalne źródła kuo- ko kwestią czasu i to krótkiego cza-
stawy - a po przedstawieniu jej pit11listycznych szukaja, gorączkowo t k. · t I b't h · t ki · d · I k "t 
t ekstu okazale się, że nie ma tam angows 1e1 zos a o za 1 yc , ran· mm angows e, ze rzą opusc w ro su. 

. środków do powstrzymania rozwoju nych lub wziętych do niewoli. Wśród ce swą tymczasową siedzibę Czung- Korespondent dziennika .,New York an: J·eónego słowa o tym, o czym mo- k ·' d k „ I d · · t t 1 
I 1. r ·raJO\l. emo raCJI u owe3 J ym Y jeńców znajduje się Liu-Lin-lian, za- King, udając się do położonej jeszcze Times" również donosi o projekcie wił szef de egacji austra 1jskiej. Na. ko objaśnić można postawienie na I · t b 55 ·· k · b d · j J ' d · · y 

„Oskarżyciele" 
na ławie 

oskarżonych 

leży zaznaci:yć, że ustawa Nr 341 d d G I s ępca szeia sz a u armu uomm- ar, zie na zac io prowmql unan. ewakuacji rządu kuomintangowskie· 
w 02:p'le nie obowiazuJ·e, gdyż zasta· porzą ku nia sesji .enera nego langowskiej. Po niechybnej utracie prowincji I go z Czung-Kingu do Yunanu. 
' - - . Zgromadzenia OXZ !;prawy rzekome- \Vojska ludowe zdobyły pod Amoy 
piła ją ustawa z 11 kwietnia br., w i:-o naruszenia praw człowieka w But- około 150 moźdzler1y oraz dział prze. 
1.:tórej l'lresztą również nie można garii, Rumunii i na Węgrzech. clwpancernych, 16 czołgów i wozów 
znaleźć tego, o czym mówi delegat 

Nie przedstawiono żadnego mate- aus~r::i:jski. Karta ONZ zapewnia pancernych, 10 samochodów ciężaro-
riału obciążającego Rumunię, Węgry z kolei _ jeśli chodzi 0 .Bułgarię wycb, jeden samolot oraz znaczną 
i Bułgarię. Delegarja radziecka nie _ Shnwcross i Cohen usilowali do- WSZyS:łkim prawo ilość amunicji. . 
zamierza zresztą za.jąć po:iycji ?· szukać się naruszenia praw człowle- do życia LONDYN (PA P). - Agencja Reu-
bronne3·, lee~ występuJ·c tu w cha- t era donosi z Hong-Kongu, że wojska 

~ ka w rozwiązaniu antypaństwowej k · · 
rakterze oskarżyciela ,,oskar:iycieli". Przechodząc do sprawy rze omego kuomintangowskie opusciłv w nfe-

grupy P etkowa na mocy ustawy z 28 , l d · 1 · t s kk ' b1·· 
Pan Shaw·cross usiłował oprzeć · · 4 Al SI naruszenia zobowiązan mięczynaro- zie ę mias o ze 1 w po 1zu por-

si erpnia 19 7 r. e nawet p . iaw- dowych przez trzy kra je demokracji tugal-;kiej kolorii Macao. 
swe oskarżenia n a procesach Pe~- cross zmuszony był wreszcie przy· • 
kowa. M:ndszenty•e2 o 1· Man 1·u, po- , · k · „ . d ludowej - minister Wyszyl'1ski wy- l\lacao leży 100 km na południowy . - _ znr..c, ze w o -res1e przeJsc1owym o ON 
sllwając się nawet do twierdzenia, nazizmu do demokracji mogą być kazuł, opierając się na Karele Z wschód od Jiianlonu i oddalone jest 
że .w k rajach demokracji ludowej konieczne pewne środki n adzwy- i prawie międzynarodowym , że zo- o 60 lim od Hong-Kongu. 
aresztowani rzekomo nie doczekają czajne. Pan Shawcross ma pretensję bowlązania te Idą w kierunku współ Wkroc1e11ie wojsk ludowych do 
się procesu, jeżeli nie przyznają się do Bułgarii, ale Ii tylko dlatego, że pracy z Organizacją Narodów Zjed- Szekki oczekiwane jest z godziny na 
do winy. r zecz s iQ działa w Bułgarii, że cho- noczouych dla osiągnięcia określo- !lOdzinę. 

Sukces spółdzielń pracy 
Spółdzielnie pracy, podległe Cen 

trali Spó/dz. P r acy oddział w L<>
dzi, WYKOXAŁY W DXIU 20 
PAźDZIERNII\A PRODUKCJĘ 
W.ARTOśCI 4 l\HLIARDóW ·22 1 
l\IILN. Zł,. Plan roczny przewi
dywał produkcję o wartości 4 
miliardów 182 miln. zł i zgodnie 

z zobowiązaniami, podejn1owa. 
nymi przez załogi spółdzielni 
pracy, miał być wypełniony na 
dzień 9 listopada. 

Ten sukces s półdzielnie pracy 
zawdzięczają przede wszystkim 
współi:awodnictwu, w którym 
bierze udział około 40 proc. ro
bot ników. 

______________________________________________________ , ____ __ 

W kilku wierszach 
Późn:ej jednak sam Shawcross dzi tu 0 Bułgarię! nych celów ekonomicznych i społecz OWY JORK (PAP). - Korespon· 

spostrzegł, że przebrał m:arkę i za- nych, ale zarazem zapewniają po· denci amervkańscy n a Dalekim RZYM (PAP). - W . niedzielę o-; niczn:, przedstawiciele włoskiego 
czął się nieco wycofywać. Poniżył Delegat Holandii szczególnym państwom prawo do ży Wschodzie liczą się z rychłym zała- twarty został w Turyme I kongres I świata politycznego i lrnlturalneg

0
, 

się równocześnie do tego. że zaczqł zapomi"na cia zgodnie z wolą narodu, bez groź- maniem się oporu wojsk kuomintan- krajowy Towarzystwa Przyjaźni I i ambasador ZSRR we Włoszech Ko 
powtarzać uliczne plotki 0 „lab ora- by obce! Interwencji. gowskicl1 na terenie całych Chin. Włosko - Radzjeckie.i. Na kongresi~ J stilew. 

I h I · h" k t · O Indo •• W ko1icowej części swego przemó Los prowincj i Kwangsi, położonej obecni byli l:czni delegaci zagra- ;; „ .„ toriac l psyc o ogicznyc . w o- ••• nez11 
h k · eh dd · s·ę PRAGA. - Attache wo.i"skowy am r yc os ar zony ' po aJe · Z otwartą. przyłbicą wystąpił de. L d F e e d e 

„obróbce psychologicmej", lc.~rn t Uolandii, kraju, prowadzącego u ran· C]l om aga się'' ~:s~~~s~~a~;;;~~~a~ fo%1~~~ł~~1~~ 
Shawcross PeroruJ•e wojn ..,i napa .; ~niczą przeciwko ludowi głego w czas:e ostatmeJ w oJ·ny k pt. 

IndonezJ·i. O~karżenie przeciwko Ru· • k p· k • k armii czechosłowack!ej - Otokara Ja lC WlC mu'lii. Enl6arii 1 Węgrom wykorzy. • d • d 1 • d • Jarosa. dyplom honorowy Radv Naj-
Przyznaję - powiedział m inist>?r stal o 11 p ei to, aby z t~·buny ONZ utworzen 1a rzq u 1e ftOSCI na· ro owe1 wyż'zej ZSRR • 
Wyszyński - że słuchając Sh aw- wezwać (.-enc ralne Z~romadzenie do K;t. Jaros zÓstał pośmiertnie uzna 

crossa nie mogłem oprzeć się myśli. l\rucjaty przeciwko demokra('ji i so- PARYŻ (PAP). - Federacja Fran-1 V>J'Ch, usunęłaby niebezpieczeństwo czyi się w wielkiej akcji. by domagał n;v bohaterem Związku Radziec-
że dostałem się przypadkowo do klu cjalizmowi. Zapewniam delegat~ Ho. cuskiej Partii Komunistycznej depar nowej wojny, a jednocześnie otwo- się utworzenia rządu jedności tlemo- kiego. 
bu Pl.ck,··i·~ka 1· "e kraso1o·wcą, któ· landii, - podkreślił mówca - ze je- k ł d d * • * 

• ~ h m •t · · dl d '.l tamentu Sekwany opubli ·owa a o e· 1 r7yłaby nowe rynki zbytu Ja prze· kratycznej, rządu, który urzeczywist-
rego słucham, jest nie generalny PM żeli te usi owania .za n 

10 
Y pr ze . ·O zwę zatytułowaną „Czego pragnie na myslu francuskiego, co w konsekwen ni program wysunięly przez masy lu- lVARSZĄWA (PAP). - W dnia ch 

kurator Wielkiej Brytanii, lecz na.i ·_ Iaty, to ~ tym więk"~Ym trzaskiem róó francuski i " cji zażegnałoby zastój gospodarczy dowe. W łonie takiego rządu partia 15-23 grudnia b. r. federacja spor· 
ci.r:cigodnlejszy mister Pickwick, zn- zhankruturn one obccnH~ ! w po1ilyce wewn~trznej odezwa i zlikwidowało bezroboc~e. . komunistyczna gotowa jest przyjąć tO\\'a francuskich zw:ązków zawo-
ba.wiający swych słuchaczy opowia- Ad k • wskazuje na konieczność rewalory· \Vz1'.wamy lud Paryza - ~rzmią na siebie przypadającą jej odpowie- dowych FSGT, orgaO.:zuje w Paryż;i 
daniem wszelkich zmyślonych przy - WO act zacji zdolności nabywcze j plac, przy ostalme słowa ode?:WY - by z1edno· dzialność. v.rielki zlot sportowy z okazji 15-le-
gód, oczywiście znacznie mniej szko „demokracji'r, którzy wrócenia umów zbiorowych, złago- cia swego istnienia. · 

dliwych. Czy t o przypadkiem n ie ja- mordu1·,., ludnośc' dzenia ci~żarów podatkowy ch, ohar- Depesza zw·1qzko' w 'radz1"eck1'ch do' ONZ z Polski do Francji wyjedZ:e 15 kiś njem:ły sen'! Niestety! TQ nie ....., czających świat pracy 1 klasy śred- piłkarzy, 10 bok::erów ! JO gimnasty 
sen, - to rzeczywistość. I to sam w koloni·ach czek. Na czele ekspedycji stoi prze-
generalny Pr'okurator Wlel'x:'.eJ· Bry- nie oraz odpowiedniej polityki skar- d . Z . , R d K 

· b · i · lk. h t • d • k , - ł d wo mczący w1ąuowcj a y ul4 t anii ciska pioruny przeciwk o kra - Wfaścicielc niewolników i ich pro· bowej wo ee trustow wie IC o- z z ą a n Iem u rocen1a sza u mor erstw tury Fizycznej i Sportu CRZZ -. 
;om demokracJ··.· ludowe,·, zachwala- tektorzy występują tu w roli „nau- warzvstw kapitalislyczny ch, wykazu. I • h f t , , k. h Bu1·~k· .. 
.. · · · · h d · k' pope n1an"c przez aszvs ow atens re V jąc natom:3.lit sądową procedurę bry czycieli'' demokracji, „szermierzy' 1ącyc na mierne zys 1. J J ~' • * 
ty.iską. . . . praw cztowieka. Naród francuski - brzmi odezwa MOSKWA (PAP). - Wyrok ateń- 1 cow wystosował do generalnego se- BUDAPESZT. _ w Buda".leiizcie 
Wyszyński przypommał, ze sre- Aż wstvd sluchać delegata Austra '- pragnie, by polityka zagraniczna skiego Ttybunału Wojskowego, ska- kretarza ONZ Trygve Lie i przewocl- ukazał s'.ę l-szy tom dzieł Stal:..'la 

dniowieczna reguła p rawna : „prz~·- Iii, bladafącego na femat sprawiedli· Francji była polityką pokoju. Naród zuj'!CY na karę śmierci 8 demokra- niczącego Zgromadzenia ONZ Carlo· w języku węgierskim. I-szym to
znanie się jest królową dowodów" wości rumuńskiej, gdy wlaśnie w francuski domaga slę na tychmiasto- tów greckich - bohaterów antyhitle· sa Romulo depeszę, w której slwier- mem Węgierska Partia Pracu
zachowała się w n iezmienionej nie- .\ustralii gwałcona jest sprawiedli- wcgo wstrzymania działań wojen · rowskiego ruchu oporu - wywołał dza, ie „Masy pracujące Związku Ra jących roz.poczyna druk w. języku 
mal postac: właśnie w. procedu~ze wosc w dras tyczny s posób, gdyż nych w Victnamie, wypowiedzenia ogromne oburzenie wśród najszer- dzieckiego spodziewają się, że Zgro- węgiersk:m pełnego w ydania dzieł 
angielskiej. Dlatego tez - powie- oskarżeni nie mają prawa zadawać paktów, które godzą w niezależność $7ych kół społeczeństwa radzieckie- madzcnie Narodów Zjednoczonych Józefa Stalimi. 
dział Wyszyński - szereg teoi:ety- pyt:iń oskarżycielom. To samo moż- I suwerenność Francji, przywrócenia 1>rzedsięweżmle skuteczne środki, by • (; <Ił ~ 
ków ailgielsldcb kry tykuje zasady na powiedzieć o Grecji i jej dzikim przyjaznych stosunl1ów ze Zwią1- uo-\v imieniu milionowych mas pra- 7apobiec morderstwu demokratów SOFIA. _ Ludność północno _ 
angielskie.i procedury . ka::-nej. kt?ra t errorze, to samo o Stanach Z.iedno- klem Radzieckim i krajami dem<'· ra- cująq eh ZSRR ogłosiła protest Cen- greckicl1 oraz pastwieniu się nad wschodniej Bułgal'i: postanowiła w 
w wypadku przyznania się oskarzo- czonych. gdzie były zajścia w Peeks- cji ludowej, domaga się uznania trala Radzieckich Związków Zawodo· więźniami politycznymi". mieście Tołbuchin '.dawniej Dobricz) 
nero pnyjmuje je całk,owicie bez- k!ll i irdzii; «?slawio~y sę~zia .Medina Chinskiej Republiki Ludowej. wych Ana.logiczną depeszę wysłał do Ro wzn:eść pomnik k u czci Marszałka 
krytycmie i z pominieciem daJ.s.2a'ch me pozw~hł osk~rzonym przywód- Poli tyka taka spowodowałdby zna- · mulo i Trygve Lle antyfaszystowski Z\\iązk:i Rad.Z.:eckjeJto F. L .Tolb.u~ 
4mv-®ów.1 "·.._com . .PartJJJ~omurustJ'..cznej bronić .si~. czne o.siraniczenie _ lged:ttów w~s_kp.:..._ Przewodnkz_ąq W.<;;,SPS Kuźnie- komile~ kobiet radzieclW:h. china. 
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·Poznajmy dzieło życia i walki 
"'''""'""''"''""" · ·· ·· Tow.cirzysza Stalina· „.„ .. i,,„„,,, .... ....._ 

W dniu 21 grudnia 1949 roku 
przypada siedemdz:esięciolecie u· 
rodzin Towarzysza Józefa Stalina 
- wodza i nhuczyciela między-
narodowej klasy robotniczej, 
współtwórcy i budowniczego 
pierw~ego w dziejach świata 
państwa socjalistycznego, towa 
rzysza broni i genialnego konty
nuator.a nieśmiertelnego dzieła 
Lenina, wodza potężnego świato
wego obozu pokoju, demokracji i 
socjalizmu. 

tyzanci l bojownicy ruchu oporu f W uchwale Biura Politycznego I „Ogromne doświadczenie Partii 
w okupowanych przez faszystów KC PZPR w spral\ie obchodu Lenina i Stalina, pebte głębokiej 
krajach 'ł'.uropy ! A~ji. Jego •. i~ea . 7.0-lecia urodzin T~warzysza Sta· mądrości rady Towarzysza Stali· 
przewodzi ~yci~skim, do?!Ja~ą- lina czytamy: na, wielkiego przyjaciela naszego 
c.ym .~roga; zo!nierz?m Ch~ns~1?j „Imię Stalina nieroizerwalnie narodu, w węzłowych zagadnie
A:m11 Lu~oweJ. . Dziś setki miho wiąże się w sercach i umysłach niach rozwoju Polski Ludowej -
now !udZ1, od ~an.tonu. po .Łab~, polskiej klasy robotniczej i naro pomogły naszej Partii w wytycze 
bu~uJąc nowe zyc1~, kieru!ą się du polskiego z dwukrotnym za niu jasnej perspektyVl-"Y socjaliz
gemalną nauką Stalma. Imię Sta • • k 1 • 1 mu poma.,.ają jej prowadzić naród 
lina prowdzi do walki klasę robot ~c1a naszego po o ~n1a ~yzwo e· ol~ki dr~gą politycznych i spo
niczą we wszystkich kraJ·ach ka- mem ojczyzny: z mewoh cara i IP d h ci'ęstw" . • · • . 1. h. 1 eczno-gospo arczyc zwy • 
p1tahstycznych. kaJzerów, z mewo i tł erowi- p . j • • t • ; 

Każdemu słowu Stalina przy-
k. •ce art1a nasza, samo eJ ts n1en e 

s leJ •. . • • I wszystkie jej osiągnięcia są wy 
„Imię Stalma merozerwalnie razem triumfu idei i myśli Leni

wiąże się z historycznym przeło- na i Stalina. 

mem w. st?sunkach między na~o- „Znajomość dzieła życia i wal· 
dem polskim, a narodem rosyJs• ki Towarzysza Józefa Stalina -
kim, ukraińskim i białoruskim. głosi uch,;ała Biura Politycznego 
z Jego decydującą rolą w utworze - podn;csie poziom ideologiczny 
niu podwalin Odrodzonego Woj- Partii i klasy robotniczej, będzie 
ska Polskiego, z odzyskaniem ogromną pomocą w wychowaniu i 
przez nas ziem nad Bałtykiem, kształtowaniu działaczy nowego 
Odrą i Nysą, z wydatną pomocą leninawsko-stalinowskiego typu, 
w odbud1>wie naszej gospodarki nieustraszonych w walce o PolskQ 
narodowej, we wskrzeszeniu War socjalistyczną, nierozerwalnie 
s:r.awy z ruin i zgliszcz powojen- związanych z ludem, nieubłaga-
nych". nycb wcbec wrogów ludu". 
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Amerykański piesek 

.t" •. . ...:· ..•. 

Tiio, wprowadzany do Rady Bezpieczeństwa 
przez anglosaskich panów 

ltnię Stalina stało się już od da słuchuje się z napiętą uwagą ca· 
Wu.a sztandarem walki i symbolem ły świat. Słowa jego są źródłem 
zwycięstwa dla setek milionów wiary Clla wszystkich, którzy mi 
ludzi pracy na całej kuli ziem· łują pokój i trwogą wrogów ludz 
skiej. Tam, gdzie obalono kapi- kości - podżegaczy wojennych, 
talistyczną nielvolę ii buduje się imperialistów i ich lokajów wszel 
nowe życie i tam, gdzie uciśnieni lcicj maści.. Wrogowie pokoju i 
il wyzyskiwnni wiodą bój z im- demokracji spod znaku imperia· 
perializmem i niewolą, wszędzie, listów amerykańskich, jakkolwiek 
gdzie wre walka o sprawiedliwy, mają krótką pamięć i ciasny wid· 
trwały pokój i o lepsze jutro lndz nokrąg, nie zapomnieli jeszcze 
kości, wszędzie gdzie pulsuje myśl druzgocących ciosów zwycięskiej 
o wyzwoleniu spod jarzma obce• Armii Radzieckiej, która pod wo 
go ucisku - wszędzie tam budow dzą stalinowskięgo geniusza obró
niczym socjaJizmu i bojownikom ciła w proch potworną machinę 
o wolność przyświeca jasna myśl wojenną Hitlera. 

•••••• , ......................................... „ •••••••••••••••• „„„ ... „.ht•••·························· •...•......••. „ ••.•.••..••••••••.•..•••.•..•.••••.•••••..••••••••••••••••••••••••••••• „ •• „.~ 
Stalina, wszędzie tam imię Jego Siedeand:ziiesięciole(lie urodzin 
jest zawołaniem do nieugiętej, wy Towarzysza Stalina obchodzone 
trwałej, bezkompromisowej wal- będzie na całym świecie, jllko 
kj i zwycięstwa. dzień wielkiego święta, przez lu· 

Szkolnictw rtystyczne uźnią kadr 
Czcią i miłością otacza swego dzi pracy wszystkich krajów. 

wielkiego wodza dwustumiliono- . • . . • • 
wy naród radziecki, który pod W1e~kun św?ętem będzie dz1en 
wodzą Stalina · parti' bolszewie- 7(!1.lecia '?rodzin Towarzysza Jó
kiej kroczy od :wycię;twa do zwy ' zefa Stahna dla ~~s .P~cuj~cych, 
cięstwa, który zhudował socja· dla kla~y rcbotm~zcJ ols~1, dla 
lizm i tworzy ustrój komunistycz ~~zystk1cb członkow naszcJ Par· 
ny. Czcią i miłością otaczają Sta tu. 

kultury socjalistycznej Polski Ludowej 
Otwarc·e zjazdu s2kói artystycznych w Poznaniu 

lina - wodza i nauczyciela mię· Będzie to dla nas Polaków ob
dzynaroclowego ruchu robotnicze- chód jubileuszu wielkiego przy~ 
go - ludzie pracy na całym świe- jaciela naszego narodu, człowieka, 
cie. Z imieniem Stalina na ustach któremu niezmiernie wiele zaw
walczyli i ginęli bohaterscy par· d7:ięcza naród polski. 

•••••••••••••••••o•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Cała Ameryka protestuje 
przeciw haniebnemu wyrokowi __.,*!U·~· 
1L:t:nr;.-~"1'J!'J''lllil~1• na przywódców komunistycznych 

NOWY JO~K (PAP) - Amery- nienia tej zasady przez sędziego Mc
kańskie koła postępowe rozpoczęły di114' stanowi pogwałcenie tego pod· 
szerok11 kampanię protestacyjną prze stawowego pn.wa. 
ciwko ~kazanh! przywódców Partii Przewodniczący Związku zawodo-
Komumstyc~ne! U~A. wego Robotników Przemysłu Skórza 

Amerykansk1 _Związek ~brony Swo nego, Gols, wezwał zwi~zkowców do 
b6d OhY;vatelsk1ch ogłosił . odezwę, podjęcia akcji 0 uchylenie haniebne
~ któreJ protest1!je przecnvko h~- go wyroku oraz podkreślił, że cały 
mebn~m~ wyrokowi oraz doma~a s1~ ten proces przypomina metody, któ. 
zwolmema ska~a~ych za kaucJą, az re umożliwiły Hitlerowi dojście do 
do roz~trzygn!~c1a procesu przez władzy w :Niemczech. 
ll"YŻszą mstancJę sądow11. Kongres Praw Obywatelskich zwo 

Członek Izby Reprezentantów Mar łał na 27 bm. konferencj~ w Wa. 
eantonio oświadczył, że prawo do 11zyngtonie. Uczestnicy konferencji 
kaucji jest podstawową i powszeeh domaga~ się będą od prezydenta Tru 
nie przyj~tą zasadą w sądownictwir mana uchylenia wyroku, przypomi
amerykańskim. Odmowa uwzględ- nającego cusy faszystowskie. 

W dntu 23 bm. w godzinach ran- ! Władze mfojsco"l.ve reprezentowali: 
nych odbyło się w Pomanlu uroczy- I wojewoda poznański - Brzeziński : 
ste otwar<:ie zainlcjowany<'h przez prezydent mias1a Poznania Murzy. 
Komitet Ministrów do Spraw Kul- nowski. 
tury I-szych w Polsce Lud<>wej Mi~- Obecni byl! również: rektorzy i 
dzystkolnycb Popisów Wszystkich p.ro-fesorowie v."SZystk.:ch wyższych 
Wy-.iszyrll Szkół Artystycznych, po- szkół artystycznych. 
łączonych z Międzyszkolnym Zjaz
dem Pedagogicznym ł l\llodzieżo

wym. Wielka. ta Impreza kulturalna., 
nad kt-Orą objął protektorat Preus 
Rady Minlst.ró'\V Józef Cyra.nlde
włe:i, 7.gromt.dziła w olbrzymiej bali 
sportowej Targów Poznańskich -wie
le tysięcy osób przybyłych s całero 

kraju. 
W otwaro:u uroczystośol wi.:lę!i 

u<k!al przedstawiciele R-ządu R. P .: 
min. Kultury i Smuki - Dybowski, 
min. Przemysłu Lekkiego - tow. 
Stav.-Jński, w.icem:n. Kultury i Sztu
ki - tow. Soko.rsk!, wlcem. Oświaty 
- row. Jabłoński i wicemin. Prze
mysłu Lekkiego - tow. Golańsk:, 

przedstawiciele KC PZPR: członek 
KC - tow. Albrecht 1 I sekretarz 
KW P2JPR, ri-ca c:błonka KC - tow. 
Olszews'kl oraz prrz.edstawlc!f!le 
CRZZ. 

Następnie zabrał głos minister 
Dybowski, wyjaśniając cele i zada
nia Międzyszkoln~h Pop!s6w Wyż
szych Sz.kól Artystycznych. 

Przemówienie 
min. Dybowskiego 

Polskie szkolructwo artystyczne -
tp0wiediz:i.ał m. in. tnin. Dybowski -
posiada d~ugą już tradycj~, sięgają
cą cz.asów $tanisławowskicll. W hi
stor.:.i naszej kultury chlubi się ono 
szeregiem wiellklch wychowanków 
tej miary co Chopin, Matejko, Gie
rymski i wielu, wielu innych. 

Dopiero jednak w Polsce Ludowej 
znajduje on-0 właściwe vi<a.runki roz-
woju. 

o:occc' oo!(lc::::i:c::::~:c ::JCOJ ; . ::: X)OODX>000' • u.AX.C.~lOJOOCI' OQ(IC H • : • • • • •' • <>060(C.i : cooon•on 

Polska Ludowa rozszerza 11rzed 
młodzierią świata pracy dost~p do 
nauki ł kultury, d:cięki czemu szkol
nictwo artysty<.'2llle, które w roku 
1938 liczyło zaledwie ogółem 1400 
uczniów i studentów, w roku 1949 
liczy ich 11rzeszło 33.000 w 280 szko
ła cb. narody całego Swiota posiodaiq dość siły Nowe jednak zadania budowania 
podstaw socjalizmu w naszym kra
ju w oparcl.11 o wielkie doświadcze
nia Zwlą.zltu Radzieckiego, stwarza
ją konieczność zrollienia bilansu na
szego szkoln~ctwa artystycznego, 
sprecyzowania niedomagań, podkre
ślenia pozytywnych osiągnięć. 

by przeciwstawić si~ 
stanowczo propagandzie 

Manifest Kongresu 
podżegaczy wojennych 
Obrońców Pokoju w Londynie Oczekujemy również przedyskuto

wania i ustalenia nowych wytycz
nych organizat:yjnych t programo
wych, które winny jasno zarysować 
dalszą drogę 1rozwojową naszych 

LONDYN (PAP). - W dniach 22 I 
23 października odbył się w Londy
nie ''ó.ielki kongres, zorganizowany 
przez Brytyjski Komitet Obrońców 
Pokoju. W kongresie wzięło udział 
1.090 delegatów, reprezentujących 
540 organizacji. 

Na zakończenie obrad kongres U· 
chwalił manifest, który stwierdza m. 
fn.: 

Pokoju z udziałem przedstawicieli 
600 milionów ludzi w Paryżu 1 w Pra 
dze, Swiatowy Festiwal Młodzieży w 
Budapeszcie, odezwa Swiatowej Fede 
racji Związków Zawodowych oraz 
Kongres Pokoju w Nowym Jorku, 
Mexico City, w Sofii, w Moskwie I w 
innych stolicach. 

Brytyjski Kongres Obrońców Po
koju będzie walczył o następujące 

cele: 

t O utrwalenie przyjaźni między 11a 
• rodami wszystkich krajów, a w 
szczególności między narodami Wiei 
klej Brytanll, Związku Radzieckiego, 
Stanów Zjednoczonych, Francji i 
Cllin Ludowych. • 

'Z O podniesienie stop)' życiowej 
narodu brytyjskiego przez wzmo 

· żen.ie handlu ze Związkiem Radziec
kim i krajami demokracji ludowej o· 
raz o zniesienie zależności gospodar 
czeJ i politycznej Wielkiej Brytanii 
od Stanów ZjednoC'zonych. 

S O rozwój kultury, sztuki I nauki 
dla dobra ludzkości, a nie w ce

lach Jej zagłady. 

szkół artystycznych. 

Pm:emówienie swe zakończył Mi
nister cytując słowa Prezydenrta 
Rzeczypospolitej : 

„Jest nas 25 mlllonów Polaków, 
oddanych bezgranlc:mie Polsce Lu-

Man!fest kończy się słowami: dowej, Ojczyźn~e na.szeJ. krynicy na
szych natchnień i czynów. Zjedno-

My, miłujący pokój przedstawicie- C.7.eni wspólną ideą socjalizmu i wo 
le narodu brytyjskiego zobowiązuje· Ją największego wy9l.lku, najwyclat
my slę do indywidualnej 1 zbiorowej niejszej pracy, najbogatszego wkh
pracy w organizacjach obrońców po· du w dzieło walki o pełne wyzw<>le-

n ie człowieka - stanowimy siłę nie-
koju. małą i jest dla nas sprawą honoru 1 

tow. wlceminlst~r s~korskl, prze
wodniczący komi~tu wykonawczego 
Międzyszkolnych Popisów Wył.szych 
Szkół Artys f ycmych. 

Przemówienj.e 
wicemin. Sokorskiego 

Gdy chcemy mówić o zjawiskach 
życ~a kulturalnego naszej epoki, nie 
możemy ich rozpatrywać poza istotą 
tej g~gantycznej walki, która się dzi
siaj toczy między nowym i starym 
światem, mi~z:r światem walk! o 
pokój, o prawdę obiektywną, o wol
oość narodów i wolność człowieka, 
o socjalizm - a światem 'mperializ 
mu, wyzysku, kainowej z.brodn!, wo
jen, nienawiści, upadku kultury i 
sztuki. 

Bez.przykładne w dziejach ~a ta. 
zwycięstwo socjal:zmu w Związku 
Radzieck!m jest zwycięstwem nowej 
kultury, nowego socjalistycznego od
rodzenia sztuki, opartej na reali
stycznym widzeniu prawdy obiek
tywnej dziejów i prawdy obJektyw
nej rozwoju. 

Hasło sztukl kosmopoli'1:ycznej ! 
kosmopolitycznej kultury jest idea
łem ludzi, którzy chcą zabić w każ
dym narodzie wiarę w swoje wlas!'le l 
siły, prawo do rozwoju, istn;enia ~ 
samodzielności. ~ 

Brutalny, chciwy, 1mperlalistycz
ny nacjonalizm USA chowa się za 
kosmopol:tyczne teor.!~ o kulturze, 
chowa s:ę za hasła formallstyczne:t,
beztreściowej, aspołecznej i anarod;> 
wej kultury po to tylko, żeby na
rzucić własną kulturę prymitywu i 
bysnesu, własną politykę wyzysku i 
terroru, własną pogardę dla czlowie 
ka i narodów i własne metody pol'.
cyjnego ipanowanla nad św:atem. 
kryzysu, nędzy, bezrobocia i moral
nego zniszczenia. 

irvry zaś 'budują-c ~wiadomie życie 
- świadom:e chcemy zobaczyć to 
życie w prawdzie artystycznego wy
razu. Chcemy ucz~ć zjawisk.iem 
sztuki potrzeby naszego przemysł>J 
i budownictwa. 

Realizm socjalistyczny - konty
nuuje wicem:nister Sokorski - jest 
jedyną naukową metodą pomawczą, 
bez której dzisiaj żaden wieli~ twór
ca nie może ani dotrzeć, ani zrozu
mieć istoty procesów historycznych, 
bez której nle ma dzlsfaJ ładnej wiei 
klej twórc"zośct To.też od zastosowa
nia tej metndy w pracy naszej mu
simy zacząć. 

Szkolnictwo artystyczne winno 
stać s.ię wielką kuźnią kadir arty
stycznych nowej soojal:st~znej Pol
ski. 

My, delegaci Brytyjskiego Komi· 
tetu Obrońców Pokoju, reprezentu
jący Partię Pracy, Związki Zawodo· 
we, organizacje spółdzielcze, nauczy· 
cieli, lekarzy, prawników, artystów, 
uczonych, duchowieństwo, organiza· 
cje kobiece i młodzież, stwierdzamy, 
że garstka przedstawicieli wielkiego 
przemysłu w Ameryce i Europie za· 
chodnieJ prowadzi intensywną kam
panię propagandową na rzecz trzeciej 
wojny światowej. Propaganda ta na
wołuje do nienawiści przeciwko 

i> O natychmiastowe ograniczenie *" zbrojeń, zakaz produkcji bomb 
atomowych, o zniszczenie całego za
pasu bomb atomowych, Jak również 
o wprowadzenie międzynarodowej 
kontroli w celu niedopuszczania do 
dalszej produkcji b~mb. 

Zobowiązujemy się do udziału w durny narodowej, aby kroczyć w 
potężnym ruchu, zwalczającym pod- pien\.-szych szeregach wielkiej ar· 

mli bojowników o postęp, o pol•ój, o 
żegaczy wojennych. walną, rozumną., twórczą, szczęśliwą W.'.ceminister Sokorski omówił na-

A I j I d w st przyszłość śwfata". Stępnie zasady reformy szkolnictwa 
· Związkowi Radzieckiemu. 0 Liczne ra

dzieckie propozycje pokojowe są sy· 
stematycznie odrzucane. Tworzenie, 
wbrew postanowieniom Karty ONZ, 
bloków militarnych, wyścig zbrojeń 
oraz budowa lotniczych baz wojsko· 
wych zagrażają pokojowi świata. 

Vlielka BrytaPia może odegra~ po· 
ważną rolę w zwalczaniu tych agre· 
sywnych planów oraz w zapewnie· 
niu zwycięstwa zasadom międzyna

rodowej wspólpracy w ramach ONZ. 

Naród brytyjski i narody całego 
świata posiadają dość siły, by prze· 
ciwstdwić się stanowczo propagan· 
dzie podżegaczy wojennych. 
Zwyclęstwo sił ludowych w Chi

nach, ltłóre zakończyło długi okres 
wyzysku w tym kraju, jest' potężnym 
wzmocnieniem obozu pokoju. 

Witamy z radością wzrastającą po 
t~gę zwolenników pokoju we wszy
stkich krajach świata. Swiadectwem 
tei ooteai bvlv: Swiatowv Konares 

9 O całkowite poparcie zasad Kar· 
'1ł ty Narodów Zjednoczonych oraz 

przeciwstawienie się wszelkim pak. 
tom I blokom, zmierzającym do osła· 
bienia tej Karty. 

A O natychmiastowe zakończenJe 
'lir kolonialne) wojny na Malajach, 

o całkowitą wolność dla wszystkich 
ludów kolonialnych oraz przeciwko 
wszelkim doktrynom wyższości raso 

· wej, faszyzmu I antysemityzmu. 

'f!!! O poparcie demokratycznych I 
i!J miłujących pokój Niemców 1 Ja· 
pończyków, walczących o zniszczenie 
w swych krajach faszyzmu i milłta· 
ryzmu. 

6 O zaprzestanie pomocy wojsko· 
wej przez Wielką Brytanię I Stany 

Zjednoczone dla rządu ateńskiego. O 
zaprzestanie gospodarczego i dyplo
matycznego popierania frankistow
llkiel Hlszµanu. 

pe u emy o poparc e o szy - artystyt:znego. 
kich tych, którzy kochają swój kraj Po przemówieniu min. Dybow-
i pragną zwycięstwa pokoju". skiego re-ferat ideolog'.t:z:ny wygJosił 

······················································••••li•••···································· 
„Ognisko" - zamiast „Polskiej YMCA" 

Zreorganizowane stowarzyszenie zrywa 
z amerykańskim imperializmem 

WARSZAW A (PAP) - W dniach I z duchem, zadaniami i celem, jaki 
22 i 23 bm. obradował w Warszawie przed sobą stawia Y!tłCA w Polsce 
21-szy walny zjazd delegatów Pol- Ludowej, postanowiono zerwać z ty
_skiej YMCA. mi formami. Jednomyślnie wniesiono 

W referatach i ożywionej dytku- do statutu istotne zmiany, w myśl 
sji, w której wypowiadali się delega którvch YMC.'\ została przemiano
ci z całej Polski, stwierdzono jedno- wan~ na stowarzyszenie „Ogni:<ho" 
myślnie, że Polska YMCA w okre- S~owarzyszenic - czytamy w statu
sie międzywojen!'ym była -;-- wbrew cie - jest organizacją spolec:mą, 
szczerym, patriotycznym intencjom działającą w myśl ideologii Pol~ki 
masy członkowskiej - placówką sze. Ludowej według wskazaf1 i zalece11 
qenia ideologii imperialistycznej. Naczelnej Rady dla Spraw l\Iłodzie-

Uznając, że stare formy organiza- ży i Kultury Fizycznej. 
cyjne 1towarzysz1mia aa sorzecznP 

Reforma musi za sobą pociągnąć 
pneobrażenie tradycyjnych akadz
mi~, które przez połączenie ze s.ziko
łami wyższymi staną się uczeln1am"'. 
dwustopniowymi w ramach jedne-j 
1'!7..koły, z nadbudową typu akademie 
kiego. Z drugiej zaś strony musi to 
poc:ągnąć za sobą daleko idącą re
formę progran1ową. 

O metodę naukowego myślen'.a, 
zbiorowej samokontroli i wnikliw~
go stosunku do przedmiotów swej 
pracy musimy dziś walczyć w na
szym szkolnictwie, wykorzystując 
postępowe tradycje polskiej pedago
g:k! i olbrzymie doś\"ia.dczenła SO<'ja 
!!stycznej petlagogiki Zw. Radziec
kiego. 

Przemówienie wicemin. Sokors!{'e 
go przyjęte zostało przez zebranycl\ 
długotrwałymi oklask.am:. 

Z kole.: referat o obecnym stanie 
szkolnictwa artystycznego wygłós!ł 
dyr. Dep. Szkoln1ctwa ArtYStyczne-

go Min. Kultury i Sztuki B. Urba
nowicz. 

Dyr. Urbanowicz ująl założenia 
nowej polityk! szkolnictwa artystycz 
nego w następujących tezach: 

t Zasada powszechności studiów 
- tj. ułatwienie dostępu do 

szkół utalentowanej młodzieży r:e 
środo'\\.isk robotni<.-zych I chł-Op
s1dcb. 

2 Zasada humanizaeJI studiów, tj. 
przł'nilmięcie szkoły ideolos"il\ 

świata wal<YZącego o pokój i S-OCjn,. 
Iizm. 

3 Przyjęcie realizmu sooJallstycz
ncgo jako metody twórczej. „ Przyjęcie za.sady wielostopnfo· 

• woścł studiów zawodowych. Ilt· 
alizacja wymienionych t~ jest mo
lowym postula.tern szkolnictwa arty· 
stycinego w Polsce Ludowej. 

Referat Dy.r. Urbanowicza zam
knął uroczystości otwarcia Między
s7..kolnych Popisów Szkół Artystycz
n:rch. 

~ marginesie 

Cięiki los 
W Nowym Jorku odbyło się 

doroczne zeb11anie „Stowarzysze
nia wyższych szkół USA". Ze
brato się około 400 rektorów 
i przedstawicieli amerykańskich 
uniwersytetów, college' ów i in
nych zakładów naukowych. Prze 
wodniczący Stowarzyszenia, rek
tor Keneth Brown, wygłosił 
przemfrwienie, pełne skarg i na
rzekań na ciężką sytuację szkół 
wyższych, uzależnionych niemal 
całko\\;cie od dobrej woli, czy 
raczej kaprysów bogatych „opie
knnów" - bankierów i wfolkich 
przemysłowców. 

„Rektor uniwersytetu - mń
wił Kenneth Brown - mało się 
dziś różni od komiwojażerĄ, wę· 
drującego bez przerwy po kra- . 
ju w poszukiwaniu towarzystwa 
zamożnych wdów".„ Liczni ko
ledzy p. Browna mówili na ze. 
braniu nie tyle o programach, 
wykładach i innych zagadnie. 
niach naukowych, ile o sposo
bach znalezienia środków mate
rialnych na utrzymanie szkół, 
którymi kierują. Mówcy pod
kreślali że „hojność" bogatych 
obywateli w ostatnich czasach 
z~acznie się zmniejszyła. 

W takim położeniu znajdują 
się wyższe zakłady naukowe w 
kraju, gdzie budżet wojskowy 
wzrósł w stosunku do poziomu 
sprzed lat dziesięciu - dwuna. 
stokrotnie, co jest właśnie jed· 
nym z głównych powodów, że 
na wydatki oświatowe wydziela 
siQ ~ pieniędzy państwowych je. 
dym" sk~pe okruchy„, 

A mimo to propaganda ame· 
ryJ,afiska ma tupet zapewnia~ 
coriziennie swych czytelników 
i słul'l1r.czy, że Stany Zjednoczo
ne. -- 1 o kraj, w którym nauka 
~s~ą,,.a . poziom nieprześcigniony 
1 ze uruwersytety amerykańskie 
sr. rzekomo wzorem i przykła
~el!l org~nizacyjnym dla całego 
SW18ta. 

Z wynurzeń rektor6w tych 
uczelni wynika całkiem coś in· 
nego, lecz treść ich skarg nie 
dziwi nas wcale. Wyższe szkoły 
:m1erykań kie są niemal w 100 
pro<'cntach instytucjami prywat
nymi, zdanymi na łaskę i nie. 
laskę bo_g-atrch fundatorów i o· 
piekunów". A że „laska pań;ka 
i;a pstr':m. koniu jeździ", więc 
Jest własn1e tak, jak - mówił 
rektor Brown. B. D. 
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Pouczające zestawienie 

Ja - trzeba !~jl:H!!~!u!1:;oomm::!:!1?: P ·• cow (}[r!JO 
111/ajster H'zorowg i naajster ~pieszall_J · • ,, 

cy, ale często odch-0dzą od kro- Na przykładzie tych dwóch par ,,Potrzebo y preD11er ••• Ob. Henryka Madeja - maj- t-0war z nierównym brzegiem ii 
stra z drugiego oddziału PZPB bez kilku nici w osnowie, a maj
Nr 17 zastajemy przy krośnie. ster przechodzi obojętnie obok i 
Szybko poprawia nicielnice i już nie zwraca na to najmniejszej u

sien. „Met;y idą" ale jasne, że tii tkalni „Bawełnianej Si~dem-: „Zaangciżujemy nadmłynarza .:s długoletnią praktyką na więhzych mly 
w tak produkowanym towarze nastki" widzimy, jak trzeba i jak nach.„", „Potrzebna wylm!11lifikou:ana aiła biurowa :se snajomością księgo-
musi zdarzyć się dużo błędów. nie należy pracować. Przekonuje- wości .•. ", „Rypińskie Zakłady Folouxinia Lanu:y satrudniq pracownikóta 

jest wolny. Czeka na następną ro wagi. Nieobecny tkacz nie może prze- my się, jak pomyślne wyniki przy obeznanych .:s tecl111ihq organizacji robót inwutycyjnych .•• ", „Centrala Zbie-

cież przypilnować krosna i zlikwi nosi dobrze zorganizowana pra- r<tnfo Podróbek pos::uknje zdolnych kosztorys~tów •.. ". botę - „Dobry majster zawsze 1 Na innym krośnie widzimy wiel 
oczekuje na robotę, a nie robota ką plamę pośrodku tkaniny, . po
na niego" - tłumaczy nam ob. Ma nieważ nie zabezpieczono towaru, 

dować „gniazdo" lub wypruć gru- ca tkaczy, pozostających pod o- Oto oglos::enia, jakie często-p;ęsto ir1otykamr, nc lamach rum:ej PTMY• 
Różne instytucje, zakłady, biura itp. - że to praCY, w Polsce jes&, na s:c~;. 

dej. To nie są puste słowa. Gdy rozpiętego na wairsztacie. 
by wątek. Tkacze w partii ob. pieką obowiązkowego i czujnego cie, pod dostatkiem - reflektują na &ych c:sri owych pracowników: inży. 
Szeflera podobnie jak i on sam majstra i jak ujemnie wpływa nierów, meclumik61v, robotników budowlanych, biuralistów, maszynistki itd. 

ob. Madej ma trochę czasu, nie Majster Szefler ciągle narzeka, 
oddala się od swej partii. Uważ- że tkaczki źle pracują, a i -0ne 
n;e śledzi czy krosna mają do3ć również nie zbyt poch1ebni-e wy-

nie zdają S-Obie widocznie sprawy, na produkcję obojętność i niedbal Jeśli chodzi o prase ::agranicznq, „zachodnią", np. - francuską, rzecs 
że każda niewykorzystana w od- stwo majstra, n ie troszczącego się oczy1<'ista, że t.am zamiast zapotrzebowani,a pracy występują oferty " p~ 

szybkie ~broty, czy jakaś czę3~ raża.ją slę o nim. . 
powiedni sposób minuta przynosi ani o tkaczy, ani o maszyny. uukiwaniem pracy. Skutki, pros:ę uw, mar~hallmcskiego bezrobocia. Juc 
straty produkcji!, a tym samym Gdyby w PZPB 17 było więcej jednak u·e Francji ostatnio wcale poważna posada, która - je.fli się tak 

maszyny nie jest uszkodzona. Rów .. Nie trudno sprawdzić, że w ~r 
nocześnie łowi uchem, czy w:tr· th ob. Szeflera stale bywa duzo 
sztaty tkackie nie mają jlki.~h nieczynnych krosien. Wiele .tka
niedomagań. Również i tkacz!<om ~ek opt~szc'Za. pracę - ma1ster 
;pomaga często w ich pracy - jed m~ z.ad~Je sobie trudu, ~by prz-e
ne.rnu zwraca uwagę, 'że sztuka mowić im do rozsądku 1 do oby· 
jest za duża, drugim pomng:i v.:y watelskiego ~umieni~.. Inni tka
jąć wałek ' z towarem. •ro zn6w cze wprawdzie stawili się do pra 

opóźnia podniesienie stopy życi-0- takich majstrów, jak ob. Madej , można wyrazić - pososuije od' dłu:iszego czasu w .,tanie chronicznego „za. 
wej robotnika. zakłady te napewno wykonywa· o/Uirowania". , „Oferentem" jest sam. prezydent Republiki, Vincent Auriol. 

Sam majster zbliża się do kro- łyby w terminie swe zobowiąza- A oferta wygląda następująco: 
stk:en ;!lkoN:vtedy;bg~y wenvi~ .g~ niad produkckyjn

1 
e. Dlatego też za .~. __ B_an_k_r-ut-u-jq.c_q_K_"_ol_o_n_ia_M_a-rs-ha-ll-ou_'-'_k_a __ _ I acz.."-a. 1e pro u3e wcz€sme1 ga nienie sz o enia personelu tech 

. p. n. Republika Francuska 
obejrzeć warsztatów i zapobiec ze nicznego 1'est bardzo ważne zarów ziaanga:i.u.je natychmiast 
psuciu się maszyny przez czę- no tu, jak i we wszystkich innych jednego premiera, obeznanego 
ste kontrolowanie jej. zakładach pracy. M. S. :i: techniką planowania marslr.allowskiego 

uruchomi krosno, gdy tkaczka 

jest zajęta przy drugim Y.rośnie. Rado~na uroczy~to 'c' 
lJlubione zajęcie majstra Madeja i.311 1-3' 

mmm1mm1~111l'll"l"lłll•i 1:1:1m 
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stanowi kontrolowanie czólene1: 

w czasie, gdy krosno p•nostaj.~ rn1;1;1iln1t;;11,11!1ifl1\1;~~1:;;~1:1ttn1l!1111!1111Mllłl -.&r fobryce 1·m Duracza 
nieczynne, a tkaczka ntci wycią- 11'.l.lllllllllllllllJ n ~ • 
ga czyli pruje. Zdarza się, :i~ 

'czółno bywa skaleczone, czy też z okazii przedterminow@go wykonania planu rocznego 
nierówne. plusz jest zniszc"'.ony Na podwórzu fabrvcznym Zakła- kom pracy, Radl'ie Zakładowej i pod konuje 154,5 p1ocent planu, Szym-
itp. - ·wiadomo. że te braki. na-

. dów Dziewiarskich Im. Duracza gro- stawowej organizacji partyjnej zło- czak - 132,4 procent. Spośród naj
tychmiast odbijają się na jakości 
produkcji. madzi się tłumnie cała załoga. Wśród żył w imieniu dyrekcji dyr. technicz lepszych szwaczek wymienić trzeba 

_ Cz:'•sta maszyn!\ _ to dohra robotników widać podniecenie i wy- ny zakładów tow. Soliński. Gdy o- tow. tow. Kło'izyńską I Stępnlową, 

prodnkc5n _ uczy S\':e tkaczki czekiwanie. Za chwilę bowiem ma znajmił, że Zakłady Im. Duracza wy- z cerowaczek - Kawecką. W wykoń 

majster Madej. , się rozpocząć uroczvstość z okazji konały plan roczny, na sali wybu- czalni wyróżniły się tow. tow. Roma 
Tkacz!>, 'Podle~ając ' temu maj ) przedterminowego wykonania planu chła prawdziwa burza oklasków i o- nowska l J\linkiewicz. Trudno by!o 

strO\vi, nic tylko \\' sobotę czysz- l roczne90. · krzyków. Następnie sekretarz Or9a- by wymieni.': wszystkich asów współ 
cza S\Ye krn~na. ale po każdej od· Z dzielnicy Staromiejsl:iej p1zybyli niz.:icii Podstc.wowej, tow. Cehuy od zaworlnictwa indywidualnego i zespo 
rob'onej osnowie. Skrzyneczki na na tę radosną uroczystoś.:. I sekretarz cz~ tał list od sekretarza ŁK PZPR łowego. 
leży czyścić przy kolorowaniu tow. Tatarkówna oraz tow. Kosiński. do spraw ekonomicmych. tow. że- Należy się spodziewać, że załoga 
sztuki, ponie\>v·aż kurz, wpadai·a.- „Duracza" do koi'1ca br. wykona jesz 

Serdeczne podziękowanie całej za browskiego. Tow. Żebrowski prze.ka- cze wiele s2tuk dzianiny ponad 
cy do tkaniny Z nieoci.yszczonej łodze, a w szczególności przodowni· zał serdeczne podziękowanie całej plan, wzbogacając tym nasz rynek. 

ora:: kilkunastu mh1istrów, którr.y 
11111 w tej „robocie" pomag11 

I 
Re{lelctuje:n)' na siły i. :w. tr:::eciej siły i „m0t.•nej ręki". Oferty li' jy. 
ciorysami pr:yjmuje codziennie od rana d-0 nocy V. A.urial, Paryż., 

Pałac Elizejski, Sprawa b. pilna. 
Jak wiadomo, do tej pory r.glosiło się sporo ,.reflekkuitów", <>dpowiada

i11cych mmmkom po"')'ŻS:t<'j oferty. Same najbardziej „wylmalifikowane" 
siły rcuhcji francuskie.i llfoch, Scl1111rwnn, Mayer, Biclault.„ 

P. prezydent Auri<~l. ott·szern. radf>y r.aangażować każdego s nich „na 
!tale". Bard=o „reflektuje" na t.t'tv „reflrktujących". Tylko, że jako§ nic 
:: tego nie u·ych0<l=i. Kand.\'llat, jeden po drogi1n, rezygnuje z dobrej i po
uvifoe~ po::1<Iy. Choć 1.·ażdy lx.trd::o by pragnął, utr::ymać się na stanowisku 
„prenurra . 

A pr::.,·c::ynq tego, Manu jf'st fakt, i.e: naród francuski na żadnego .:s 011.,·ch 
„premierów" 11ie reflrlrtuje. Naród francuski żąda rządu. jedno$ci clemo
kratycznei i premiera rc>11re:m111j1,1Cl'go interesy kraju, a nie - zamorskich 
im rwrial i.<tó11'. 

Nie11miej 1rnż11q pr:rs::l..-orlf! jest to. że urzęaujqcy 1r ciq<J11 rok·11 nieslmmej 
pamięci b. premic>r Q11P11ille po<tępu,iąc w m"śl mrrr.<lrnll1m•shic/1 zrtlece1i 
do teęo .<t11p11ia zagmat1mł irospocfort..ę frrmcusk·q, że 11a11·r1 licz11i reflektanci 
1111 .~ta11011•isho premiera po zapn:mmiri się z pou•stalym bflłaganem, wolą re
::ygnormć z zaszczytów i pensji, 

E. Tam. 
skrzyneczki, powoduje błąd. Jed- załodze za uczciwą l pełną poświęce- (m. s.} 

n~~~~~~hl~p ł d• ------------------------------------~~--~===== jak ob. Madej, pomaga tkacz-Om rzemys droz• zowy nia pracę dla Polski Ludowej. Tow. 
"1 ich walce -O dobrą 1'akość, w Kosiński w przemówieruu swym pod N kl b 

Ś Owe U Y 
rC1r11r1m111:1:r!rllllil"1".Jl;t~'ll'l'mJJ1\llmll'.' ll'll'!lml!!l"ll~'l'·T.lt!ll!l1l:!ł".ll!f11llimD 

walce o jak największą ilość eks· k ł kre lił znaczenie przedterminowego 111111111111111111111111111111111111111111•111111111111111111111111m11111111111111111111111111 

try i primy. W)' 008 wykonania planu dla dzieła ulrwale- 111 1rn1. 1;1,1•nc1.1 ·1.~u-."'~~• , 1'."'''1~, :1:mr,mr•1;:i;.nlll'.JU111.:1111111JJma 

w szafce tego majstra panuje plan rOCZD'7 nia pokoju. Załoga im. Duracza pra· • 1 · t . 
wzorowy !l)Orząd~h'l Paski! róż- J cą swą dała przykład, jak nalezy wal rac JO n a I z a or o' ' ... 7 I w· y n al , 
nego rodzaju 6" przygotowane, W ostatnich dniach wykonało czy~ o utrzymania pokoju. Przema- ~~ a z co ""\V 
gońce również i tylko czekają na roczny 'plan produkcyjny Zjedno- wiali na!tępnie przedstawiciele Związ Akc1·a, kt6ra rozwa1~a 5iia w Łodzi· &vw1·orowo 
zamianę. Clenie Przemysłu Drożdżowego. ków Zawodowych 1 załogi fabrycz- 111 ~ .._ &a 

Często priychodzi wcze~niej do Qgólna wartość towarów wypro- neJ. 
pracy a odahodzi najpóźniej . • Test. dttkowanych przez zjednoC'lenie w pierwszych • rzędach zasiadali 
obowiąz'kowy, ale wymaga także w dągu br. wyniGSła według cen przodownlcy pracy, którzy najbar-
od podległych mu tkaczy oho-- niezmiennych -. 1937 r. okoł-0 

Akcja organizowania Klubów Ra- wszystik:!ch w:fększ~h fabry1{ach ra
ojonalizatorów i Wy1nalazców rozwi- cjon.al!zatorzy organizują s.:.ę, szuka
Ja si~ ostatnio w Łodzi w sposób jąc nowych, doskonalszych form 

siaka w 1prawie sabmJJ»~ia ło
żysk w susza.rce pralnL Klub odraz.a 
wykaz.al awą !11PI'3.wność w pracy. 
Wniosek został ro.z;pabrzony bardzo 
sz.ybko. Os.zC'Z.ędność obliczono na 
120 tysięcy zł. w stosunku rocznym ' 
natychmiast przym.ano racjonaliw.
torowi premię w wysokośc:! 17.750 zł. 

• 11 5 ·1 ł dziej przyczynili się do doskonałych 
w1ązkowości i dyscypliny pracy. , m1 n. 'Z. 
Jeśli któryś 7. nich się spóźni, sta- Przedterminowe wykonani-e pla- wyników :r:akładów Im. Duracza. A 
nowczo wymaga od niego odrobie nu jeet wynikiem usprawnienia jest ich w tej fabryce wielu. Prawie 
nia straconego czasu produkcjf poszczególnych fabryk połowa załogi bierze udział we 

wprost żyw;olowy. Nie ma prawie 
daria, teby zakłady pracy n.:e zawia
damiały na8 o utworzeniu nowych 
jednostek. 

AJ>el Fa.bryk! Maszyn Tkaekich, Ostatnio na tkanJnie U.K. 16 oraz podniesienia wydajności pra· współzawodnictwie. Na czoło wysu
zaszła zmiana. Dawniej towar cy, uzyskanego dzięki ro:Lwljają· wają się dziewiarze: tow. tow. Sclos, która pierwsza zorganizowała klub, 
produkowano po ł-ewej stronie, ccmu się stale współzawodnictwu. który wraz za swym zespołem wy· przyniąs.ł pożądane rezultaty. We 
obecnie po prawej. Z tego powo.- ----------D----------
du majster ma więcej J>racy, lecz Nosi korespondenci fabryczni piszą 
uzyskuje się zarazem towar o wie ~w~...._„ ~---~A-~ -·c--
le lepszy. B k t ' • 

Gdyby .,Siedemnastka Ba~~ r a czys OSCI 
niana" miała więcej takich majs- PZPW Nr 3 
trów, na pewno wykonałaby wszyst W każdej fabryce majduje sit r.. przedstawia się u nas a.prawa higie· 1 gląda umywalnia akrtcalnł, której 
kie swe zobowiązania produkcyj- ferat higieny i bezpieczeflstwa pra- ny w rzeczy-.vistości 1 Niedawno ni' ściany, wanny i azyby okienne nie 
ne. Niestety, nie wszyscy majstro cy. Słyszałem równieł, ie i w na- cześć Kongresu Zw. Zaw. wybudo- widziały jeszcze vr tym roku ścierki 
wie zdają sobie sprawę z ważno szym zakła~e istnieje podobny re. wano łaźnię w oddziale farbiarni. ani szczotki. 
ści tych obowiązków. Są tal.'Y, !erat. Niestety, tylko słysułem. Niestety, łaźnia ta w najlepszym Ale nie tylko umywalnie i ła:tnl€ 
którzy nie starają się przekonać gdyż działalności swej nfe u1'awnia wy dl u m ż ł ż ~ 'd ' · d tak ł " k 
tkaczy o konieczności wytwarza· 12! t 0 e 1 u Y za magazyn znaJ UJlł inę po ą ,czu ą op..' ł 
nia dobrego towar~. Tak np. w on w najmnie~sz~ nawet s~pniu śmieci i wszelakiego brudu. Nie le- referatu higieny i bezpieczeństwa 
partii majstra ob. Henryka Sze- Zdawać by SI~ więc ~ogło, z~ mo- piej przedstawia. sie umywalnia ~a· pracy. Rozsta.wione w 11al.ach pro
flera widać naprawdę karygodne ' że na tym. odcinku nie ma me do tryskowa, która Jest w 60 proc. ume dukcyjnych apluwaczki są tak brud
niedbalstwo. Niektóre tkaczkliJ. zrobienia, że wszystko jest w najlep ruchomiona i gdzie w dodatku niepo. ne, ta sta.ły się raczej zbiornikami 
pracujące w tej partii, wykonują szym porządku. Tymczasem, jak I dzielnie panuje brud. Tak samo wy. bakterii t wszelakiej infekcji. Pokój 

w którym przesiaduj11 majstrowie, 
wprost raz.i brudem. Z życia ZSRR 

Nowoczesne fabryki-kuchnie Wobec tego zwracam się w imianiu 
robotników do kierownictwa za.kła.-

du o jak najszybszł reorganizację 

referatu higieny i bezpieczeństwa 

S1naczue, urozmaicone i tanie 
po:dłki w moskiewskich stołówkach 

................................................ 
pracy. 

S. Warcikowski 
korespondent fabryczny „Głosu' 

z PZPW Nr 3 
·······························• _ ••.••.• „ ... „„.„ .. „ .••• „ ... „ ........... „ •••••••. „ .•... 

Zwiedziłem ostatnio kilka mos· rządzeniach, jakie w związku z tym Nawet w najbardziej gorącej po· 
kiewskich stołówek, m. in. stołów- wydano. rze, kiedy równoczecinie jedzą obiad .„ •• „ •• „„.„ •• „„„„„„„.„„ 
kę ogromnego zespołu włókienni- Prócz stołówki cen~alnej . w .ko~· robot!1i~y .fab~ki i uczniowie .szkołl 
czego „Trieehgomoj Manu!akt!f· binacie czynne są dwie stolowki die· rzem1eslmczeJ, ~ st?łówce me ma 
ry". Kombinat ten zatrudnia kił· tetyczne, :przy c~yn; koszt wydawa. tłoku. U~c~nua Slll. wted! d~ugt: 
ka tysięcy robotników. W pobli· nych w mch obindo~ w 50 procen· kasę, a 0~21ez w szatni przyJmu;ą w 
iu najważniejszych oddziałów fa. tach po.kryw·a . Związek Zawodowy tYl_ll czasie ~Y osoby. Vf salach pra. 
lirycznych mieści się stołówka cen i dyrekcJa kombmatu. . CUJą. wszystkie kelne~k1, :r_ia wyda-

t-warcie 
nowej tkalni 
przy PZPWł Nr 7 w Kaliszu 

tra.lna, która sa.ma wygląda jak Personel stołówki Sokolnicze~- wamc potraw prz!dz1ela s.1ę do po 
wielka fabryka-kuchnia. skich zakładów remontu wagonow mocy kucharzom 1eszcr.e kilka osób 

Przestronna sala, zalana słońce1n, 
z mnóstwem stolików niebieskiegc 
koloru. Rozłożyste palmy i u?e~oro
wane zielenią bufety .. o godzuu~ 11 
sala zapełnia się. W .c1,ągu 15 nunut 
kelnerki zdązą przyJąc od każdego 
zamówienie, podać obiad i sporzą
dzić rachunek. 

Dr.iś na obiad przygotowano duży 
wybór p-0traw: osiem. zimny,c~ pr~e
kl).sek, 5 zup, 11 drug"lch ?an. 1 ~ Ja
rzyn. Podobnie, jak w kazdeJ p1~r': 
s:rnrzędnej stołówce, jest oczyw1scie 
i danie ,,firmowe". 

Kierowniczka stołówki. Łobacr.e
wa, pokazuje nam. grubą k:si?g< 
u'':,·. g i ż~·czeń. , . 

W ksi<JŻCe obok podzi<,?kowan zn:iJ· 
dują się również; uwagi krl'.tyczne. 
Obok każdej uwagi wpisana Jest od 
'<>Wiedź administncii stołówki o za. 

zdobył pierwsze miejsce we ws~ólza· Sieć stołówek moskiewskich roz-
wodnictwie pracowników stołowek szerza się z roku na rok. W dzielni· Państwowe Zakłady Przemysh 
:Niedawno stołówce wręczono prze. cach fabrycznych powstają nowo Włókienniczego Nr 7 w Kaliszu uru
chodni Czerwony Sztandar. czesnt' fabryki-kuchnie, stołówki i hu · chomiły V( tych dniach nową tkalnię, 

I tu lokal stołówki jest komforto fety dla obsługi rohotników, pra::u obejmującą 200 warsztat6w tkac
wy, wygodny. Na stołach białe obr:i- j?cycl1, ';' 11ocy. Ni~dawno .rozwa_l'ł~ kich. 
'!IY ładne nakrycia. Kucharze gotuJą się goscmne p-0dwo1e nowe1 stołow- Na uroczystość otwarcia przybyl!: 
po'trawy tylko w niewielkiej ilości - ki ., .. fabryce tytoni•.t „Jawa". lJ. minister tow. Stawiń5ki. przedstawi 
na 30-36 osób dogotowując zup<; racją głównej sali zajęli się plastyc: ciele CZPJG oraz Partii. DyrektoJ 
i drugie dnni~ w miarę potr~eb~·. i architekci. naczelny zakładów, tow. l'tforuch: 
Dzięki temu każdy gość st~łowk1 W roku bieżącym przeprowa I nakre"lił zebranym dro!?ę rozwOJU 
otrzymuje świeże, smaczne i meprze. dzono w Moskwie społeczną kon fah"Yki. kt6rei :r.ałoga w cią.!?'U ostat 
stałe potrawy. · trolę stolówek robotniczych. U- nich. 4 lat zwięk;;zyła się czterokrot. 

Przy wydzielaniu produktów do dział w tej kontroli wzię!y tysią. nie. Za!darlv k11li:-kie wk1·oczyły ober 
kuchni obecny jest lcka1·r. ,dyrekto1 ce alrt)·wir.tów zwią:drnwych, pra- nie w far.ę · rozbudowy i w przyszło 
stołówki i kontroler społeczny, de co"'nikć.w handlu i sl" · "' z•; ro· ści n':tia ~hnowić i<'rlna z nai\'.'i<>1•• 

li-gownny przez fabryczną zalog? wia or:iz kontrolerz~ \ ;'fc.,,:ii •zwh · fabryk je.dwabniczych w 
05oby te sprawdzają również .ial~o:: • 'r r<'zul' a cie kontroli „ :i~ni\'tO Pols~e. 
przygotowanych potnnv i wpisujr zn:icrne pril<.'t> ,;zenie j :tl< 1!.Ś" i po· rroc-::'<to~f otw:.>.rria nowej tk:iln ' 
ocenę do specj~lnego d7.ienni';n . X: traw i u <pra" nicnic ich pr;. ·:" urozm:iicilri Pol~kie R~riio. orą:anizu. 
podstawie tych ocen ustala się wy towyw:-uia w wick~zości stołówek ; iąc dla robotników koncert „Przy SO· 
niki wsvób;awoclnictwa kucharzy. robotniczych stolicy rad&ieckit!j. bocie po robocir" 

• 
ł 

pracy. Jak dowiadujemy się, nowo
założone- kluby rozpoczynają ju:! 
działalnoś~. roztaczając opiekę nad 
pomysłowymi i zdolnymi robotnik~
mi, śpiesząc cm z pomocą i radą 

techn'.cz:ną. PZPR Nr 4 
PZPB Nr 16 l W dniu 20 bm. w obeoności przed

staw:cieli d'Yl'ekcji, partii i Rady 
ZakladoweJ odbyło się w PZPB Nr ' 
p!erwsze O'l'ganizacyjne zebranie no
wo założonego Klubu' Racjon.aliz:i
torów. 

W PZPB Nr 18 w t. rw. „Niciarce'' 
Klub BacJonallzarorów 1 Wynalaz
ców powstał dnia 21 b. m. Tego 
dnia odbyło Ili~ zebranie, które mia
ło naprawdę uroczysty charakter. 
Klub ~ozy 29 członków. P.rzewodni
czącym mstał jubil.at pracy inż. przę 
dzalni Arkadluu Grocholski, wi-
ceprzewodniczącym - racjonalizator 
tow. Czesław Nowak, sekretarzem -
kierownik remontu ob. Glłwny, 

członkami zarządu - racjona1:zato
rr.y Jan S~ 1 Tadeusz Andrze 
Jewskl. " 

PZPW Nr S 

We ~ym przemówieniu łnł. 
Przeździecki omów.ii znaczenie Klu- .,, 
bu dla fabrykt i dla całego p:rzemy
słu, oraz zwrócił uwagę, że niejeden 
pomysł .z !P<>Wodu braku odipoW:ed

nich rysunków czy obliczeń nie był 
dawniej realizowany, gdyi robotnik 
racjonalizator nie umie często opra
cować techn:.cznie swego pomysłu. 
Zadanie to będzie spełniał obecnie 
Klub Racjon.al:izatorÓ\V. 

Po pnr.eanówiendach dyir. naC'Z.elne
go i ~ekretarza Podstawowej Orga-

W zakładach przemysłu wełniane- ni.z.aqji Partyjnej tow. Tl'zeciaka z.e
go powstał już trzeci z kolei klub, bram. ~o.znali się ze statutem Klu
tym razem w PZPW Nr 5. Skład za- bu oraz. prz.ystąip~li do wyboru za
rządu przedstawia 1ię llastępująco: rządu klubu. 
przewodn:lczący dyir. tech. ob. Ko- Zebranie ~:koń~yło &ę przemó
m;ewski, wiceprzewo<l.niczący dyr. w ieniem nowowybranego przewod
n.acz. ob. Kobuz, sekretarz - ma!- niczącego klubu inż. Przeźd?-ieckie
steT Kq,zal, C'ZJłonkowt.e zarządu: maj go, który zaapelował do obecnych, 
ster Kaźmierski i brak.an Leśnie- by jak najliczn~ej uczestnh:zyl: w ?.e 
wicz. Chociaż klub został utworzony braniach klubu. 
nie dawno, rozipatrzył już jeden Marla Ma.Jeowska 
wniosek racjonalizatorski. Jeót to korespondeńt fabryczny 
wniosek majstra pralni tow. Andry- „GŁOSU" z PZPB Nr 4. .••• „ ..•.......•.•......•.•......•..•.. „ ............................... . 

@9Z§.tia ,ne:ut;h ~ ,flaa{ 
Zwymązcy . we współzawodnictwie pracy 

Zakłady Wytwórrze Transformat<>
rów i U rządzeń Termoteclmicznych 
Fabryka M 33, zakończyły niedawne 
swój pierwszy etap współzawodnie. 

twa. Okazało się, ie już w 'pierw
szym etapie wysunęło się na czoło 

wielu robotników, którzy w znacz
nym stopniu przekroczyli swe norm~ 
i zdobyli zaszczytny tytuł przodow 
ników pracy. Ponieważ najwyższy 

procent normy wyrobiło jednocr.eśnic 

cztere~h robotnik-ów, trzeba byłe 

więc czterem przyznać pierwsze na 
erody po 4 i p6ł tysillCa złotl'ch. N~ 

grody te otrzymali: murarze Urba. 
szek i Gnatkowski, tokarz Dziudr 
i spawacz Paluszkiewicz. Wszyscy 
oni wyrobili po 132,5 proc. normy. 

Dwie drugie nagrody po 3.000 zł 
otrzymali: ślusarz Szklarek i murarz 
Romanowski. Trzy trzecie nagrody 
po 2.000 zł przyznano murarzom: 
Antkiewiczowi i Górnemu oraz ko
walowi W ołoczko. 

Od pierwszego października ZWT 
i UT M33 wkroczyły w cfrugi etap 
współzawodnictwa.. 



•• 

22 i 23 pażdziernika - to dni 
piteTwszej konferencji łódzkiej 

Związku Młodzieży Polskiej. W 
sali Filharmonii obradowali starsi 
koledzy i koleżanki harcerstwa -
zetempowcy, nad zagadnieniami, 
które interiesują i którymi żyje 
orgaHizacja zetempowska. 

Delegaci kół ZMP-owskich oma
wiali sprawy młodzieżowego 
współzawodnictwa pracy, młodzie 
żowych brygad produkcyjnych, 
szkolenia organizacyjn«go, łącz

ności miasta ze wsią, podnoszenia 
wyników w nauce i wiele, wiele 

Harcerze na Konferencji 
k6w, wydaje Bię, że cała sala drży 
i krzyczy. Na mównicy sta}e druh 
Bohdan Szymański i wznosi har
cerski okrzyk: ................ ................ ZMP ................ . .............. . 

Niech żyje Związek Młodzieży 
Polskiej, starszy brat organizacji 
harcerskiej! 

innych tematów. 
W obradach wzlęli również u

dział przedstawiciele harcerstwa. 

• * • 
Na salę obrad przybyła delega-

cja harcerska. 
Na wysoką, czerwoną mównicę 

wchodzi druhna Henia Stęgowska. 
Je.st bardzo przejęta i vnruszona, 
mówi troch~ drłącym, ale jasnym 
donośnym głosem: 

Kochani Koledzy! 

W imi1eniu łódzkich harcerek f 
harcerzy witam waszą konferen
cję. My wszyscy razem z wami 
walczymy o zbudowanie Polski, 
w której wszyscy ludzie będą 

szczęśliwi. Będziemy się dobrze 
uczyć i pracować, aby prędzej 

zbudować Polskę Socja;Iistyczną. 

Chcemy dobrze służyć wielkiej 
sprawi•ei walki o pokój na świecie. 
Melduję wam, że z okazji waszej 
konferencji... i tutaj druhna He
nia wylicza liczne prace, jakimi 
jej koleżanki i koledzy harcerze 
uczcili łódzką k<>nferencję. 

Sala skanduje setkami głosów: 
Z! H! P!, Z! H! Pl 

Druhna Henia i druh Bogdan 
wręczają kol. przewodniczącemu 

ZMP Matwinowi wiązankę kwia
tów. 
Drużyny harcerskie odwzajem

niają się okrzykami 1 skandują 
Z! M! P!, .Z! M! P! 

• * • 

Zrywa się znów i't>urza oklas- wach. 

Co się stało z faraonem? 
knięte drzwi spokojny głos Woj
tusia. 

................................................................................................... 

Mama wyprosiła Henia z poko-1 
ju. Skrzywiony jak do płaczu chło 
paczek wyszedł na podwórze. A 
tak chciał usłyszeć o tej historii 
staro, - staro---

Henio już zapomniał, jak tam 
było dalej. 

- Egipt... Rok 1292 przed na
rodzeniem Chrystusa. Na tron 
wstąpił Ramzes II-gi... Nowy fo

l raón zebrał olbrzymie wojska, by 
~~~~mmmilfł stoczyć decydującą bitwę z HetyDZIECI z REGNOWA Wojtuś siedzi nad książką -

zaczyna czytać na głos : 

tami. 
W tej chwili powrócił ze spaceru 

sześcioletni Henio. Nawet nie war 
jadą obejrzeć Stolicę Wojtuś rozłotył książkę na sto

le i spojrzał groźnym okiem na 
sześcioletniego braciszka- Henia. 

- Uciekaj z pokoju. Muszę się 
uczyć. Rozuuuumiesz? 

- Egipt ... Rok 1292 przed naro 
dzeniem Chrystusa... Na tron 
wstąpił Ramzes II-gi... Nowy fa
raon zgromadził olbrzymie wojska, 
by stoczyć decydującą bitwę z He 
tytami: .. 

zebrał olbrzymie wojska, by sto
czyć decydującą bitwę z Hetyta
mi. Bobik, Bobik, wariacie, co ty 
wyrabiasz! No. jill: dohr7.~. 'feraz 
daj łapę. Co, to tak się daje łap
kę? Zapomniałeś już, jak cię uczy
łem ? Nie tak. Trzeba przysiąść na 
tylnych łapkach. O, tak. Rozu
miesz? Co, chcesz mnie ugrJŹĆ? 
A pasek znasz? Jak ci przyleję pa 
rę razy, to będziesz grzeczny i bę
dJ:iesz się uczył. Będziesz się słu
chał? 

to wspominać, że już nie dowie
działem się dalszego ciągu dziejów 
Ramzesa, że nie dowiedziałem się 
bliższych szczegółów rozstrzygają
cej bitwy z Hetytami. Mogę \Vam 
jednak zaręczyć, że również i nauczy 
ciel historii starożytnej nie mógł 
się nazajutrz dowiedzieć od Woj
tusia, co się stało z faraonem Ram 
zesem II-im. 

Daiś kierownik naszej szkoły o
znajmił nam niezmiernie miłą wia 
domoŚć. Dowiedzieliśmy się, że Or
ganizacja Partyjna, Rada Zakłado 
wa i dyrekcja PZPB Nr 2 w imie
niu załogi robotniczej wyraziły 
zgodę na urządzenie dla nas, dJ:ie
cl z Regnowa; wycieczki do War
szawy. Radości nie było końca. 

Wszystkie dzieci tańceyły i skaka 
ły. Nareszcie ujrzymy nasZłl uko
chaną Stolicę, o której nam tyle 

- Czyj ojciec? 
uczycielka. 

- Wali. 

spytała na

' 
Dzieci spostrzegły, te El!zaweta. 

Iwanowna pobladła na.raz i war· 
gi jej zatrzęsły się, jakby chciała 
s,1 ę śmiać albo płakać. . 

- Co wy? - zaszeptała - co 
wy mówicie? 

Dzieci plącząc i przerywając so 
bie nawzajem, opo'wiedz.iały, co 
dziś rano nadawali przez radio. 
Kiedy doszło do imienia kapita
na Mororowa, Wołodia znowu 
utknął: 

- Filikt - zaczął - albo Fi
likst„. 

- Feoklistowicz - podpowie-: 
działa nauczycielka. 

- Właśnie - to, to - ucieszył 
się Wołodia Feoklistowicz! 
Elizaweto Iwanowna, a pani skąd 
to wie? 

Nauczycielka przysłoniła oczy 
ręką. 

- Chodźmy -;- IPOWiedzlała 
~ chodźmy prędko do Morozo
wej ! 

I pobiegła tak prędko, te dzie
ci ledwie za nią nadążały, a prze
chodnie przystawali i spoglądali 
za nimi. 

- Tutaj - zwróciła się do 
dzieci i skręciła w bramę dużej 
kamienicy, drugiej od rogu, 

- A co? ---:- nie mówiłam ci! 
- triumfowała Liza. 

- Elizaweto Iwa:nowna, myś-
my tu już byli - ,powiedział Wo
łodia - nie ma tu żadnych Mo
rozowych. 

- Chodźmy, chodźmy - popę 

dzałą ich nie zatrzymując się 
Elizaweta Iwanowna. 

Kiedy już szli po schodach na 
górę, Liza powiedziała: 

- Elizaweto Iwanawna, a mo
że to jest naprawdę ojciec Wali? 

- 'rak, moja droga. To on. 
Iwan Feoklistowicz Morozow. do 

w szkole opowiada.no! ~adne z nas 
jeszcze Warszawy nie widziało, 
chociaż tak blisko mieszkamy. -
Naszą kochaną Warszawę znamy 
tylko z mapy - tera.z ujrzymy 
Warszawę i Wisłę. 

Składamy wszystkim robotni
kom .z PZPB Nr.2 serdeczne po
dziękowanie oraz pozdrowienia. 
Posyłamy; także nasze pozdrowie
nia dla przodowników pracy z 
PZPB Nr. i. 

Dmci s Re!f11.<J'UXC 

- Nie rozumiem! - odparł zdu 
miony Henio. 

- Boś głupi. Ty zawsze niczego 
nie rozumiesz. A ja mam się uczyć 
historii starożytnej. Muszę się sku 
pić. Musi być cicho! 

- Bę.dę cicho - prosił Henio. 
- Mamo - wrzasnął Wojtuś. 

Niech mama zabierze tego brzdą
ca. Muszę się uczyć! 

~································· • • • L. Pantelefew Tlurn. Bobińska • 

I NOWA i • • : (Dokończenie} : 

••••••••••••••••••n•••••••••••••• 
w6dca eskadry. 
Wali. 

To jest ojciec się na kolana przy ?62:ku, objęła 

· Na czwartym piętrze, nauczy
cielka zatrzymała się, wyjęła klu
kluczyk z torebki i otworzyła tym 
kluczyk,;em zatrzask. I zanim dziec. 
ci roążyły się zdziwić, otworzy
ła szeroko drzwi i powiedziała: 

- Prosimy dalej. · 
W korytarzu było demno. 
- Ostrożnie - pl'7Jestrzegła 

Elizaweta Iwanowna - tu stoi 
kufer. 

Pomimo to Wołodia roążyl nat 
knąć się na ten kufer i aż krzy 
knął. 

- Mamo! Czy to ty? - dał się 
słyszeć za drzwiami deniutki gło 
sik - dzieej, poznały głos Wali 
Morozowej . 

- Ja - powiedziała Elizawe
ta Iwanowna i otworzyła drzwi. 

- Co tak prędko? Już kupi-
łaś? . 

-t Nie, córecilko, gazety nie ku 
piłam. Ale zobacz, jaką ci za to 
przyprowadziłam wyborną żywą 
gazetę. 

Wala Morozowa leżała w łóżku. 
Uniósłszy gło\vę znad poduszki, 
z lękiem i zakłopotaniem patrza 
la na Wołodię i Lizę, a oni oboje. 
nie mniej zmieszani stali we 
drzwiach. 
Chwilę Wala patrzała na nich, 

później krzyknęła i z głową scho 
wała się pod kołdrę. Elizaweta 
Iwanowna podbiegła do łóżka 
zaczęła ściągać z niej kołdrę. 

dziewczynkę ramionami i powie 
działa: 

- Wala, tatuś żyje! 
Prze-z kilka sekund Wala nie od 

rywala oczu od twarzy matki, po 
tern opuściła głowę na poduszkę 
i roz.p~akała się cichutko. A kie
dy podniosła głowę, dzieci zoba
czyły, że Wala już nie płacze, tyl 
ko się śmieje. I dopiero teraz 
jak się roześmiała, Wołodia i Li
za zauważyli po raz pierwszy, że 
Wala jest bardzo ładna, źe ma. 
białe ząbki i bardzo piękne zło~ 
ciste wl0sy, a najważniejsze, że 

jak dwie krople wody podobna 
jest do Elizawety Iwanowny. 

Dzieci zdziwHy się, choć nie 
było w tym,' rozumie się, nic dzi
wnego. 

Koniec. 

Dawno ju~ nie czytałem nic o 
dziejach Egiptu. Chciałem sobie 
przypomnieć, co to się stało z Ram 
zesem II-im. Nadstawiłem cieka
wie ucha. Zamiast jednak dalszych 
wywodów o wielkiej bitwie farao
na z królem Hetytów - w poko
ju Wojtusia,, ,rozległy ·się dzikie 
wrzaski i śpiew. Włosy mi stanę
ły na głowie. Dopiero po chwili 
zrozumiałem - oto Wojtuś toczy 
bitwę z urojonym wrogiem -
Tam, tam, tam - tra-ra - ram. 
Trwało to prawie· pół godziny. 

Przez ten czas pokój pełen był 
wrzasków bojowych, przesuwania 
krzeseł i okrzyków zwycięstwa. 

Dopiero teraz zrozumi~em, co, 
się stało w pokoju. Ramzes znów 
poszedł w kąt, a Wojtuś zajął się 
Bobikiem. Po upływie pół godziny 
Bobił jH.ż widocznie służył, jak na 
leży, i podawał łapkę, bo Wojtuś 
nagrodził go pochwałami. 

I znów usłyszałem przez przym-

Nagle w pokoju Wojtusia z.-ile
gła cisza. Zamieniłem się cały w 
słuch, chcąc dowiedzieć się za 
wszelką cenę, co się stało z Ram
zesem II-im. 

Rzeczy ciekawe 

Drzewa, k tóre parzą 
Wtem Wojtu§ zakrzyczał na ca- Podróż.nicy, zwiedzający pod-

łe gardło. ' 
Serwus, Kazik! Dok d I zwrotnikowe kraje, często opowia 

idziesz? ·~ dają i piszą o zagadkowym drze-
- Serwus, Wojtek - odparł' wie, boleśnie parzącym zwie:-zęf:a 

kolega, przechodzący właśnie pod i ludzi, którzy ,się go niebacz'lie 
oknem. - Wychodź! dotlmą. Łacińska nazwa tego dr~ 

- Nie mogę! - odpowiedział 
Wojtuś. Uczę się historii. Ramzes wa brmni: „lapertea crenulata' '.· 
II-gi. A ty już wracasz z biegów? Drzewo to, należące do gatunku 

- Tak! pokrzywowych, zawiera w sobie 
- No, i które miejsce? specjalną materię, wydzielają':!ą. 
- Czwarte! · · ł ki k · a 1 - Czwarteee·? Ty ślimaku! się przez w os , po rywaJącą o · 
W ten sposób ro~mawiał dalej I ną stronę liści i sprawiającą przy 

Wojtuś z kolegą przez okno. Do dotknięciu dotkliwy ból i zapule
kładnie omówili wyniki marszów nie Owe wł-0ski mające formę mi 
jes_iennych; . Wy~m~ewal.i kolegó.w, niaturowych kolców wydtiel.r'ą z 
ktorzy zaJęh dziesiąte l dwudz1e- . . . ' . j . 

ste miejsca. Skrytykowali Michał- siebie truJący płyn, a ten staJe· s:ę 
ka, że się przewrócił i rozbił sobie przyczyną wielkich męczarni b
nos. Potem okno się zamknęło i d:zi, nieostrożnie przechodzą-:y :h 
w pokoju rozległ się znów mono- obok tego drzewa. 
tonny głos Wojtusia. Do niedawna w Madrasie (mia-

... Egipt ... Rok 1292 przed naro-1 sto leżące na wschodnim wybrze
dzeniem Chrystusa. Na tron wstą żu Indii), istniał egzemplarz „drze 
pił Ramzes II-gi. Nowy faraon wa palącego", który zwracał na 

siebie powszechną uwagę. Obok 
stał słup, na tabliczce którego wy 
pisane było ostrzeżenie, by public!': 
ność nie dotykała liści. 

Drzewo parzące należało do ro· 
dzinjt dość rozpowszechnionej w 
Azji, a najczęśeiej spotyka się je 
w Himalajaclt, w A.ssanie, w po
łudniowych Indiach, Birmie i na 
Cejlonie. W okolicach południo 
wych „lapartea crenulata", dolię
ga rozmiarów <irzewa średniej 

\\>ielkości. 

Ta szczególna i niebezpieczna 
roślina wydaje nieprzyjemny ?;a.
pach, który ostrzega p-0drMmych. 
Oparzeliny, jakie sprawia. nie są 
groźne dla życia, lecz Wj'WOtują 
męczący ból, który trwa ealy:ni 
miesiącami. Podrófuli często ·bywa 
li śvriadkami męczarni krajo1,>
ców, którzy nagim ciałem ,1ie. 
ostrożnie dotknęli liści palą;:eg<> 
drzev.m. 

NI E CH ŻYJE 
KO N FE R ENCJA Z MP 

w Ł O O Z I 

- Wyłaź, wyłaź - dość już 
ukrywania się. Martwiłyśmy się 
samotnie, a cieszyć będziemy 
się wszyscy razem. - I tak głoś
no się zaśmiała, że Wala nie wy 
trzymała i wyjrzała spod kołdry. 

JACUS: - Zawiesimy tra.nsparent l JACU~; - Uf! Ile tutaj p11.jęczyny. f JUREI(: - Ale nasza świetlica bę- I JACUS: - Teraz jest naprawdę 
w naszej świetlicy. . . . I BASIA: - Podloaa też bardzo bru- ! dzie pięknie wyglądać! l przyjemnie. 

- Bo co? 
Elizawct:i Iwanowna osunęła 

BASIA: - Ale na.101er.v Ją uprz:ąt· dna BASIA· - Uczdlismv konferencie 
niemy. pracą. 

• 
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Realizujemy-wpłaty 
na podatek 

gru~towy i FOR 
Do dnia 1 października za

ległości w podatku grunto
wym wyniosły dla powiatu 
brzezińskiego 36 milionów, k:> 
neckiego - 16 milionów, kut 
nowskiego - 28 milionów, las 
kiego 49, łęczyckiego 26, ł::.J
wickiego 37, . łódzkiego 24, 
opoczyńskiego 38, piotrkow
skiego 46. radomszczańskiego 
42, rawsko-mazowieckiiego 43, 
sieradzkiego · 44, skierniewic
kiego 23 i wiieluńskiego 52 
milioaiy. 

Po przyst~pieniu do współ
zawodnictwa w spłatach po
datku gruntowego w okresie 
od 1 do 20 października br, 
pówiaty wykonały plan w na 
·stępującym pi,-ocencie: powiat 
brzeziński 45 proc., konecki 
34 proc.. kutnowski 31 proc., 
łaski 40 proc., łęczycki 47 
proc„ łowicki 31 pz:oc., łódz
ki 58 proc.. opoczyński ·10 
proc., piotrkowski 48 proc., 
radomszczański 62 proc., raw 
sko-mazowiecki 20 proc„ sie
radzki 42 proc.. skierruiewicki 
31 proc. i wielu{1ski 42 P.roc. 

O znaczeniu współza,wodni
ctwa w spłatach podatku grun 
towego i FOR-u może najle
piej świadczyć fakt, jaki ma 
miejsce w _powiecie łowickim. 
Otóż na ogólną sumę wymia
ru podatku gruntowego w 
kwocie 193 milony 223 ty.>., 
rolnicy wpłacili 186 mlionów 
642 tysiące złotych, czyli 86,2 
proc. preliminowanej sumy. 

Preliminowana na po:wiut 
łovricki. suma 200 milionów 
społecznego funduszu· oezczęd 
nościowego została dotych_ 
cz.as zrealizowana w wysoko
śct 55 proc. 

W P.łatności składek FOR-u 
najlepiej wywiązali się rolni
cy z gm.iny Łyszkowice. 

Kobieta wieiska w walce o dobrobyt wsi 
Jednym z pod·sta,wowy·ch za- nizmvania kunsokonferencji a na, w;si- i ulż.enia kO!biecie wiejs 

dal'1 Zwią,zku Samopomorv także odpraw. Przewi-'lufo się ld'-'j w pracy przewiduje się ca
Chłop-skiei, które nakreśla do- zorganizovv·anie oko~o HOO ta ły sZP.reg prac. · Między i11nymi 
ki:ad1nie pla1n pracy na rok 1950, kich kursów szkoleniowych. zorga:nizowa.nych zostanie 600 
jest ua·ktY>\'11ienie wiejskich or- I Ponadto p·lan pracy ZSCh na dziecińców zaró'Wno se.rJOnowych 
ganiza.c.ii kohi€cych. T1,zeba rok 1950 przewiduje vl'ielki u- jak i całorocznv,ch, .obliczonych 
stwierdzić, iż do tej pory orga- dzial kobiet 'W organizowa111iu i na przyj~cie 18 ty.c;ięcy dzieci. 
nizowanie kobiet i wciąganie pracach gru]) p1roducentów: Oko Ten pokrótce przedsitawiony 
ich do pra.cy społecznej pozosita !o 30 tysięcy kobiet ·weźmie u- p.Jan l:l'ra1c~· Zwięizku Samopoimo 
wiało wiele do życzenia, a jaka,<\ dział w tlziałalności g-rup ho- cy Chłopskiej dotycz.ą·cy spraw 
żyw-sza działalność KGW -: w rJowców i plantatorów. kobiecvch obrazuje mam w pełni 
którejś ze wsi była tylko spora Po Ji1nii szkolenia w zakresie zmia11)r, jakie zajdą. w prz~''SZł~'m 
dyez.11"111 -.·,·nu c1kiem. rnc.ionaluego żywi tmia i prze- r-0ku na terenie wsi polskiej. I{o 

·Obecnie T>ra;:oa ZSCh będzie twórstwa ma b.yć zorg~nizawa bieta \\·ieJ-.;ka. która do tej pory 
pr-.owadzona w czterecn zasadni nyd~ 7100 kur.sow, na ktorych zo zajmowała <;ię przewa.żll1ie gos
cz~·ch kieriink:ach. a mianowicie stanie p:2!eszkolonych ponad ~6 podarstwem domowym nie wy-

t ko•b t P""za tyrr1 r-0k 19~0 bie.ga.J"'c poza ,i.ei:w !!'ranice s·wy ·-w kierunku umas·owie'flia u YS. • ie · v .• . , " . .,, „ „ 
działu 'koh i et w ZSCh oraz :pod przyiniesi,e umaso,yi<inie. ~:i:y.t~l- mi zainteresowaniami, weźmi·e 

· t · 'd k J t '"l"J'k1' l sze·1·ok1' udział we wszys1tkich niesieni::i. irh nr~imnn ideolo~icz Il!C 1••a wsro "<J He • ~. :s La . 
nego, w kierunku włą.czeq1ia jak I tak samych, tylko czytelni- pracach spo-łecznych. kultur~! 
najszcr;i?;yrh nesz ko1bie~~·ch do czek - prenumeratoi'ek „.Kobie Dych i gos,p·odarczych, będ,z11e 
czyinnego udziału w-poc1niesieniu ty wieiskiej" ma być p,01nad 12 l wspólnie z mcżiczyz'l1ami bruido· 
produkcji rolnei, w kierunku tpięcy. wać inowę. wieś. - wieś dobroby 
zwiększenia udziału kobiet w Celem podniesi·~~lll'l dobrobytu tu. 
spóldzielczośri oraz w kierunku 
szkolenia fachowego celem pod 
niesienia kv•;alifikacji kobiet '" 
zakresie prac rolnych i prac 
zwfr1zanych .z organizacją. gospo 
darstwa dcmo\Yego, 
śro·dkami cl?.iała.nia odnoiśnie 

realizacji powyższych zada1'1 bę
da: - szeroki werbunek czlon
kili ZSCh do kół Got'pOrty11 Wiej 
skich, których ma b1·ć około 2 
tysięcy. (Koła te będą zrzeszać 
ponad 60 tysięcy członkiń), zwię· 
kszenie udziału kobiet, do 25 
p.ro:cent w Gminnych nadach 
Narodowych, \Yładzarh Związku 
~amopomory Chłopt'kiej, :;pół
dziPlczol\ri i inJJ~·rh OTganizac
ja.ch wiej<;kich, 've1·bo\Yanie ko
hiet na stainowiska kierowni
rzek świetlic i zestxJłów arty
st~-rznyrh oraz s~rstcmat~·czna 
aktywizacja kobiet drogą orga-

Poważne kredyty na rozw6j akcji. H ł 
dla pow. koneckiego 

Od początku akcji 11H" i skupu sze.qo o.siągnięto 30 procent pla· 
trzody chlewnej na terenie po- nu. Przewiduje się zakontraktorwa 
wiatu koneckiepo zakupiono do nis ok. 3,000 sztuk, chociaż w pla 
chwili obecnej 11 tys. sztuk świń . nie uwzqlędniono tylko liczbę 
w tym 1,830 sztuk kontraktowa- 2,320 sztuk. 
nych. Za terminową dostawę tucz Chłopi powiatu koneckiepo w 
ników otrzymało premte 1.280 bieżącym roku otrzymali na za· 
chłopów. kup prosiąt 3,762,000 zł. kredy-

Plan kontraktacji trzody chlew· tów, na zakup pasz treściwych -
nej na rok 1949 wykonano w· 120 700.000 zł. W ramach kredytów 
proc„ a na pierwszy kwartał ro- na rok 1950 rozprowadzono już 
ku 1950 zakontraktowano 2,08\ wśród hodowców świń 5 milionów 
sztuk mimo, że planowano tylko 400 tysięcy zł., zaś na drugi kwar 
1,980 sztuk. tał roku 1950 przewidziany j"st 

kredyt w wysokości 2 miliony I Obecnie rozpoczęto już kontrak 500 tysięcy zł. 
tację trzody chlewnej na drugi 
kwartał 1950 r. Do dnia dzisiej- Na czo!o;,ve miejsce ·wysunęły 

Pow. łowicki przystępuje 
.do likw+dacji analfabetyzmu 

się w powiecie: 9mina Ko1'i.skie. 
która wykonał-a plan kontraktacji 
trzody chlewnej w 170 procen
tach oraz qmina Chlewiska, osią· 
gając 140 procent. Najgorzej wy· 
wiązuje się gmina Słupia, która 

ca odbędą się konferencje w 
stałych 8 gminach. 

pozo <le tychczas wykonała plan zale
dwie w 50 procentach. 

Wykłady na kursach odbywać 
się będą co druqi dzień. w godzi 

Małachowski 

Poprawi się stan hodowli 
przez rozbudowę stacji kopulacyjnych 

:tagadnimie u.szlachetnienia poąlowia . zwierz~t ui:ytlcow~·ch. reali::uj~ 
spółdzielczość wiejska, drogą orgam;;owan1a stac1i kopulacyjliych, na kto· 
rych majdujq się wysokou:artościowe reprodu.ktory. 

W w:c]ach kopul,acyj11ych spólcbiclczofoi wiejskiej wojew6dztwa lód::· 
kiego ;;rwjdują się 162 buhaje, UJ knury i 14 tryków 

A oto olrn:y klasycznej urod~ · : 
lluhaj .. Max" - Szwecl z rcf'zlówki Górki Małe. _Doskonale _:;łuźy mu 

polski klimat i nana .,knchr.iu". Ma d,~-a lata a waz.y tylko„. 150 l·g. 

Buhaj „Bartek" przy>tojnie. wy~ląda w zaprzęgu. ł'om?g.a m~ Io w 
utrzymaniu kondycji i staje ,ję rÓ\mież ~rzycz~ą do zmi11c3sze'.11a pr~y
rodzonrj nerwowości. Jest przy tym raCJOnalme wykorzystany Jako s1ła 
pociągo,wa. 

Poważne rezerwy po;dowiu huhai na fok przyszły, stanowią h: czki w 
wychowalniach (255 i;ztuk). Doje to niezmierne korzyści gospouarcze, gdyż 
wyłowione zostają buhajki, które będę właściwie wykorzystane dla polc
p szc11ia pogłov:ia b)·J!a ro"'~t<'go. 

Maciora zarodowa sianm>i pa<lstnwę hodowli i dogwindczeń w Szkole 
Rolniczej w Zduiibkiej D!!browie. , 

Knur z resztówki .f"~»in y. Ra•a ostroucha, rdcetr I. Wygląda na bar· 
dlO &pokojnego. ale jest pek'n :i:ycia i wigoru. Nie bardzo chętnie Jaje się 
fotog;:nf°'rnć i było clo;ć dużo kłe>;iotu zanim si? upozował. 

Te <lohrzc wrchownnf' gę;.i, maszerujące dróżką między świeżo za~ianym 
owocm. a koniczyn(!, nie zdradzują złych nałogów wchodzenia na cudze pole. 

W związku ze współzawodni 
ctwem w spłatach należnoa::i 
podatkowych w dniu 17 bm. 
pełnomocnik do spraw poda!:.
ku gruntowego na powiat ło
wicki wypłacił po 5 tysięcy 
złotych tytułem pr<)mii sekrc 
tarzom ·I w6jt9m. których gmi 
ny wyróżnłły się w pł~ceniu 
składek ua S.p0łeczny Fun
_dusz Oszczędnościowy. 

Dnia 20 bm. w sali konferencyj 
nej Powiatowej Rady Narodowej 
w Łowiczu, odbyło się plenarne 
posie<lz!':nie Powiatowej Komisji 
Społecznej do Walki z Analfabe
tyzmem pod przewodnictw?.m peł 
nomocnika powiatowego dla po· 
wyższej sprawy. 

nach wieczornych. IA·P~·~' '·.i......'· .1.. . '. . :kM _
4 

- o. W gromadach, gdzie j2st mniej, 
niż 15 analfabetów, będą czynne 
zespoły, w których wykłady pro „ . . . . . 

• • nawozen1u 
i przvory wamą~u 
obornnka 

Talde same premie 7.-0Stnły 
wypłacone 25 sołtysom i 8 pra 
cownikom gminnym, którzy 
jako pr.<.<ldownicy pracy oduia 
czyli się w zbieraniu podatk1t 
gruntowego na swoich groma 
dach. 

Zwalczanie analfabetyzmu zosta 
ło rozpoczęte na wezwanie powia 
tu łowickieqo przez zaplanowanie 
w dwóch qminach 118 kursów, na 
których ma być przeszkolonych 
2,031 analfabetów. 

W poszczególnych !Jminach w 
dniach 17, 18 i 19 bm. już o<lbyły 
się. konferencje .nauczycielskie i 
w dniu 26 bm. rozpoczną się w 
tych miejscowościach wykłady 
dla analfabetów. Do korka miesią 

wadzić ·· b'ęda · ~łonk-0wie. ZMP. j Nawozeme roh obormlnem Jest 
SP · · , ;. · ''11ajważniejszym sposobem użyźnia 
~ · nia ziemi. Od wykonania tej prJ.-Członkowie powyższych organi-

cy zależą plony na przeciąg paru 
zacji, którzy posiadają odpowied- lat. Aby nie robić błędów i nie 
nie kwalifikacje, a niz będą za-
tmd.nieni przy wykładach, będą przyczyi;iiać sobie strat, należy się 
mięć powierzoną opiekę i pomoc trzymać następujących zasad. 
przy odrabianiu lekcji przez ucze Przede wszystkim należy unikać 
stników kursów w dniach wol· wywózki obornika w dni upalne, a 
nych od wykładów. zwłas~cza wietrzne. Następują 

wówczas straty azotu w postaci 
O. L. z pow. łowickiego amoniaku. Dni pochmume, bez 

-.------------..,,..--.,......--------------------------·----·wiatru są dla wywózki oborn:ka 

Zie _s. i• dzie1·e w_ 0 minie Witonia ••• :~:::z;~~::~·~;~:y~i~ '! fi warstw i .starszych - spodnich i 

Bogacze • 
I kombinatorzy ł d k młodszych - wierzchnich. Czyli nie p acq po at ów brać obornik pionowo z góry na 

dołu. W ten sposób wszystkie war 
stwy obornika, który~h działanit> 
jest róŻ11e (górne - słomiaste, dol 
ne - przetrawione) pomieszają 
się na fur~ i pole będzie mn:ej 
więcej jednakowo użyźnione. 

Przed kilku dniami podaliśmy., jak 
to bogape wiejscy nie płacąc podat 
ków sabotują wykonanie przedtermi 
nowe Planu Trzyletniego, jak rad
ni i pracownicy gminni zamiast być 
przykładem w terminowym płaceniu 
~wia.dczeń na rzecz Państwa Ludo· 
wego, przez opieszałość, a często i 
złą wolę, uniemożliwiają groma-cizie 
czy gmir.ie przedterminowe wpłace
nie podatku gruntowego, co w następ 
stwie wyklucza wieś od ubiegania 
si~ o premię na elektryfikację lub 
radiofonizację gromady. 

A oto kilka przykładów z terenu 
jednej tylko gminy Witonia, powia· 
tu łęczyckiego. 

Obywatel Antoni Kamiński, ze wsi 
Gajew. gromady Oraczew w gminie 
Witonia, właściciel 21 ha gospodar· 
i;twa, zalega w podatkach 62 tysią· 
ce złotych, w sJ>ładkach oszczędno· 
:.kiowych . 214 tysięcy złotych, oraz 
w zbożu - 70 metrów żyta. Ogółem 
zalega około 430 tysięcy złotych. Z 
całego gospodarstwa obsiewa tylko 
kilka ha, reszta leży odłogiem. My
liłby się jednak ten, kto by przypusz 
czał, że ob. Kamiński „biedak" na 21 
ha siedzi w domu lub pracuje w go· 
spodarstwie. Ob. Kamiński „urzędu· 
je" już od rana w gospodzie, przepi· 
ja.jąc tysiące złotych. Według zgod· 
nej opinii sąsiadów, ob. Kamiński 
&tale tam przesiaduje i chociaż nigdy 
nie ma na zapłacenie podatków -
to jednak zawsze ma na wódkę. Nie 
posiada rzekomo sprzężaju do ob
róbki gospodarstwa, a~e koń jego ca 
łymi dniami wyczekuje przed gospo 
da aż biedak" popije sobie. Dzieje 
si~ to n~ oczach całej wsi, na oczach 
wi.elu naprawdę biedaków, którzy w 
trudzie i znoju, poży~z?nym .w. ra· 
mach pomocy sąsiedzkiej sprzęzaiem, 
starają się zaorać swoich kilka zago 
nów. 

Czytajc~e 

„Głos Chłopski" 

Inny znów przykład. W gromadzie 
Nędzarzew tejże gminy ob. Henryk 
Sylwetrzak, agronom gminny zalega 
1.570 kg zboża oraz 39 tysięcy zł 
składek oszczędnościowych. A prze
cież ob. Svlwetrzak, właściciel 7 ha 
g0spodarstwa posiada oprócz docho
dów z gospodarki, również pobory 
agronoma gminnego. Powinien być w 
swej gminie wzq.rem dobrego gospo· 
darza, a nil! przykładem, jak gospo· 
darować nie należy. 

W gromadzie Wargonia Stara ob. 
Bronisław Sobczyński, członek zarzą 
du gminnego i właściciel majątku 
sukcesorskiego o obszarze ' 12 i pół 
ha zalega 82 tysiące składek oszczęd 

- Narody Związku Radzieckie
go w stosunkowo krótkim czasie 
(bo w przeciągu 32 lat) potrafiły 
dokonać czynów o epokowym zna 
czeniu - mówi ob. Oracz, praco
wnik Fabryki Cykorii w Kłomni· 
cach, opowiadając o swym poby
cie w ZSRR. - Potrafiły prze· 
kształcić SWOJ kraj w jedno z 
najpotężniejszych państw świata, 
zarówno pod względezn przemysło 
wym„ jak i kulturalnym. W cza
sie pobytu w Związku Radziec
kim, gdzie studiowałem na Uni
wersytecie 4 lata, miałem możność 
poznać historię wielkiego narodu. 
Pracując zaś równocześnie w Ki
jowie jako planista Zakładów Gra 
ficznych, poznałem życie Judzi ra
dzieckich, ich stosunek do pracy, 
ich udział w życiu społecznym, 
oraz interesowanie się przez nich 
wszystkim co związane jest ze 
sprawami kraju. 

Pamiętam dobrze towarzysza 
Bondarenko członka kołchozu 
„Sierp i Młot" . Ten zwykł:v koł
choźnik wydelegowany został jako 
deputowany do Rady Najwyższej 
ZSRR. Kiedy zaoytałem co sadzi 

nościowych. Czy członek zarządu 
gmmnego może żądać zapłai::enia 
podatków od innych płatników, jeżeli 
sam dotychczas nie zapłacił? 

W gminie ·witonia istnieje organi
zacja partyjna, gm:nna kom;sja 
s,połeczna, istnieje w końcu Zarząd 
Gminy. Zapytujemy, jak długo 
jeszcze: będzie istniał w gminie Wi
tonia ten niedopuszczalny stan rze
czy i jak długo jeszcze ludzie odpo
wiedzialni za gospodarkę gminną bę 
dą tolerowali to karygodne postępo· 
wanie bogaczy wiejskich, które po· 
woduje, że gmina opóźniona jest w 
opłatach podatku? 

o władzy radzieckiej, tow. Bonda
renko z uśmiechem powiedział -
„do rewolucji socjalistycznej by
łem nieznanym człowiekiem we 
wsi, dziś jako delegat do Rady 
Najwyższej cieszę się wielkim -uzna 

Przy zrzucaniu obornika na p.:>lc 
z fury należy układać m11iej w'.<;
cej jeden kwintal nawozu na każ
dą kupkę. Dobrze jest przcdtym 
nawet koło domu na próbę kilka 
kupek zrzuconych przeważyć, aby 
się oko i ręka przvzwyczaiły, 

Przy :;.rzucaniu kupek (wagi 1 
kwri.ntala) co 5 m w rzędzie i co 
5 m rzad od rzędu wypadnie 400 

i wszystkie wynalazki prostych lu 
dzi przyczyniły się do tego. że 
Związek Radziecki w tak krótkim 
okresie czasu stał się potęgą go
spodarczą, kuturalną i oświato
wą. Będąc w kołchozie „Sierp i 

!-iYi8inWZWiiżkili3di1Kkim-j kra.iu socjalizmu 
~~~ .......... ~~~~ .......... 

niem, jako flajstarszy członek koł- Młot" właśnie w tym z którego po 
chozu i jego założyciel. Mam sy- chodził tow. Bondarenko, deputo
na, który robi doktorat na Uni- wany do Rady Najwyższej ZSRR, 
wersytecie w Moskwie, starszy widziałem wspaniały rozwój rol
jest kapitanem Armi Czerwonej, nictwa. Z zapadłego zakątka wsi 
a córka pracuje w kołchozie, ukraińskiej stworzono kołchoz-gi 
gdzie ma własny doni, pa.siekę, ' gant. Davmiejszą sochę zastąpio
sad owocowy i piękne umeblowa- no traktorem i kombajnem. .Już 
nie." nie potrzeba zginać swoich pleców 

Te niewyszukane słowa w pełni w czasie ciężkich żniw, wszystko 
odzwierciadlają przemiany, jakie wykonuje się tam maszyną. 
się dokonały w okres~e po rewo- Lampę naftową i kaganek zastą
lucji w ZSRR. piono żarówką elektryczną. \V 

Przez 4 lata swego pobytu (opo kołchozie wybudowano klub dla 
wiada dalej ob. Oracz) - miałem młodzieży i starszych, kino, JaK 
możność poznać osiągnięcia naro- również jedenastoletnią szkołQ. 
du radzieckieiw. Wvsoka technika Kiedy dowiedziałem się, że z koł-

kwin tali obornika na ha. 7 m na Z tvćh doświadczeń wv11:ka, Ja1{ 
7 m 200 kwintali. Przy 4 m na 4 łatwo można zmarnować wielom~e 
m - 600 kwintali. Z tych l.'~zb sięczne zabiegi kob obornika w 
wynika, jr.k tardz!'I można się LO- .stajni ;i gnojowni. 
mylić w dawkowaniu ob-mika, da I Obornik .musi być przyorany 
jąc nieco s:::ersz~ lub wcższe odstQ płytko, aby powietrze miało do nie 
py m~Ę:dzy kupkami. go dostęp, bo tylko wtedy balde-

N ajważPJejszą jednak sprawą rie tienowe moga rozkładać ob;:ir
jest natycluniastowe roztrzę:>ienie nik na pokarmy rośLi1me. Za głębo 
i przyorariie obornika. P<Jzostawic ko umieszcrony w ziemi obornik 
nie nieroztrzęsionych lmpek na po nie rozkłada się - torfieje i nie 
lu choćby tvlko na krótki C!zas daje żadnego pożytku roślimm 
(parę godzi.n) jest cieżkim blędc;n. Zwłaszcza płytko należy przyory
Przez taką małą ku'Pkę przechodzi wać obomi.k na gruntach ci~~
najlżejszy wiaterek i wywiewa z szych. 
niej azot w nostaci an.T2iaku. Po ··~~~~==-~·~~~~~m'.'.':. ~~,«~·™~~~ za tym ziemia ncd ku.pką nas.vca -
się zbytecmą ilościµ pokarmów i 
na. tym micj:>cu rośliny bujają i 
wvleg-aj?.. Po roztrzP.sieniu kupek 
należv natychmiast nawóz przyo
rać. Gdv s~ te"0 nie zrobi, wywie 
wanie amoniaku będzie jeszcze 
>viększe. Przeszło dwadzieśo1a do
świadcze{1 z burakami i owsem, Jo 
konywanych npecjalne w tym celu 
w-ykazało, że plon na ohorni~rn 
przyoranym po 6 godzinach był 
niższy o 10 - 20 procent od plo
nu na oborniku przyoranym na
tychmiast. Plon na oborniku przy 
oranym po 24 godzinach był niż
szy o 30 procent. Plon na oborni
ku przyoranym po 4 dniach był 
niższy o przeszło 40 procent. 

chozu „Sierp i Młot" wyszło dużo 
lekarzy, profesorów, uczonych, 
oficerów, nie wierzyłem wprost 
tym slowom. U nas za czasów sa
nacyjnych nie było o tym nawet 
mowy. 

To samo jest w fabrykach zna j 
dujących się w ZSRR. Kiedy mia
łem możno~ć być w fabryce trakto 
rów w Stalingradzie, widziałem, 
że · wszystkie prace wykonywane 
są mechanicznie i taśmowo. Nie 
grozi tu robotnikom żaden wypa 
dek lub kalectwo. Wszystko jest 
zabezpieczone należycie, aby robo
tnik radziecki n~ógł prac0wać .spo 
kojuie, z pełnym poczuderr: bez
pieczc11stwa. 

Konstytucja Stalinowska zapew 
nia wszystkim obywatelom prawo 
do nauki, pracy i odpoczynku. 
Warto wspomnieć, że obecnie sła
.wni uczeni. jak Łysienko, Jl.ficzu
rin i wiciu innych s:;. synami chłop 
skimi. 

1robiety ze Skiemiew~ckiego 
radzą 

nad 11sprawnieni~m 
pracy spółdzieh1i 

20 października br. odbyła s'e 
w Skierniewicach odp:·awa ko
!.Jiet, wchodzących w skład komi
tetów członkowi?ki.ch. Zebranie 
zwołane zostało celem omówienia 
zadań stojących przed kobietami. 
w związku z pracą w spółrlziel
czości oraz r0li kobiet w budowie 
dobrobytu na wsi. 

W wyniku obrad zebrane kobie 
ty w liczb'.e 138 podjęły rezolucję. 
w której między ihnymi stwier
dzają, że będą stać na straży roz 
woju spółdzielczości, dokładać sił 
w kierunku usprawnien'.a pracy 
w sklepach, dbać o spraw;edliwy 
rozdział towarów oraz będą praco 
wać nad podniesieniem gospodar
ki spółdzielczej. 

Koło 
w Rząśni 

W związku z trwającym Miesią
cem Pogłębie:1ia Przyjaźni Polsko
Radzieckiej n:i terenie lic::nyci1 
gmin naszego powiatu odbyły się 
uroUlyste akademie, pcświęcone 
omówieniu dorobku Zwi:J.z!m Ra
dzieckiego. Niemal wszyGżkie ze 
brania przekształciły się w por?ż· 
ne manifestacje na cze5ć n::.szego 
wschodniego sąsiada. lrtórc~m1 za
wdz~ęmamy odzyskanie niepodle
glości i szybką odbudm~-'G i.;a:;: . .::go 
kraju. N~ takim zzbraniu o::lbytyr.1 Nnród radz;P.c.ki buduje swą oj- R • w ,z~sni zgromadzeni c::10:1k1wie 

czyzn<;, przeksztdcają~ ją w ·nową stronnictw ludowych posta1nwili 
potęgQ - zakoliczył s·He opowia· założyć koło TPPR i . aktY''iilie w 
danie oh. Oracz. _ nim JJra.s;o_wąć. 

• 
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Wiesci z ·kraju 

.:- . aMIERć PIONIERA 
NARCIARSTWA POLSKIEGO 

W niedzielę, dnia 23 bm. zmarł w 
~akopanem w wieku 92 lat Stani
sław Barabasz, pionier narciarstwa. 
polskiego i· najstarszy narciarz w 
Polsce. Barabasz skoustruował pierw 
szą parę nart w Polsce i osobiście 
propagował narciarstwo. 

Stanisław BaraJ:>asz był emeryto. 
wanym dyrektorem szkoły przemy
Błu drzewnego w Zakopanem oraz 
autorem kilku cennych prac nauko
~ch o sztuce ludowej Podhala. 

I PRZEśLADOWCA POLAKóW 
~. SKAZANY N A KARĘ śMIERCI 

Przed sądem apelacyjnym w Poz
naniu stP.nąl Karol Grams, kt6remu 
ald; oskarżenia za.nucał, że w okre
sie okupacji, pełniąc funkcję pomoc7 
ni.ka knta w więzieniu pcn;nańsldm, 
pomagał przy wykonywaniu około 

PAŃSTWOWY 
mATR IM. STEFANA JARACZA 

ul. Jaracza 27 
Drlś ó godz. 19.15 drama.t Juliusza 

Słowackiego pt. „Maria Stuart" '\\ 
nowej inscenizacji Iwo Galla., z ilu
~tracją muzycznlł Waldemara l\Iaci
jgzewskiego. 

Z chwillł rozpoczęcia przedstawi~ 
:n1a nikt na salę nie będzie wpusz. 
c:rony. 

Na dzień dzlsfejiny wszystlrle bi
lety wyprzedane. Pass&-partout nie
yażne. 

P~STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

id. 11 Listopada 21, teL 150-SIJ. 
Ostatnie 2 dni doskonała komedia 

M. Bałuckiego „KLUB KAWALE
RóW" z udziałem Ireny Grywińs. 
klej, Karola Adwentowicza i Adolfa 
Dymszy. Początek o godz. 19.15. 

,,LU'fr..'IA'' 
Dziś i codziennie o godz. 19,15 

„PTASZNIK Z TYROLU" 
operetka w 3-ch aktach K. Zellera. 

W poniedziałki nieświąteczne teatr 
nieczynny. 

TEATR LALEK „ARLEKIN'" 
Codziennie o godz. 17 min. 15 w..

dowisko masek i lalek p. t. "WESO
ŁA MASKARADA". W niedziel~ i 
święta dwa widowiska: godz. 15 min. 
15 ~ 17 min. 15. W poniedziałki te
atr nieczyńny. 

CYRK NR 1 
(Plae Leonarda) pod dyr. Din-Dona 
· Codziennie o godzinie 19.30, w so

botę o godz. 16 i 19.ao. w niedzielo 
o godz. 12, 16 i 19.30. 

-ILlllll-
ADRIA (Stalina 1) - „Piętnasto

letni kapitan" - ceny biletów po 
liO i 25 zł - godz. 16, 18, 20; film 
dozwolony dla młodzieży 

BALTYK (Narutowicza 20) - ,,Bi
twa o Stalingrad". Godz. 17, 19, 21: 
film dozwol. dla młodz. 

BAJKA (Franciszkańska 31) -„Dni 
i noce" - godz. 18, 20 - tum do
zwolony dla dzieci. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro 
gram A1.-tualności Kraj. i Zagran. 
Nr 45"; godz. 11, 12, 18, 16, 17, 18, 
19, 20, 21. 

HEL (Legion6w 2-4) - dla młodz. 
,,Piętnastoletni kapitan'' - godz 
16.30, 18.30, 20.30 

IMUZA (Pab:anlcka 173) - ,,Powr6t 
do domu". Godz. 18, 20; :filmdozwo 
lony dla dzieci 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Bit 
wa o Stalingrad". Godz. 16.30, 
18,30, 20.30; film dozwolony dla 
młodzieży 

PRZEDWIO~ł.'IE „Pan Nowak• 
godz. 16, 18, 20, film dozwolony 
dla młodz. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Złoty Róg" Go~. 16,30, 18,30, 
20,30; film dozwolony dla młodz. 

REKORD (Rzgowska 2) „Po-
strach M6rz"; godz. 16 dla młodz. 
„Kwiat miłości" godz. 18, 20. 
film dozwolony dla młodz. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Zakazane 
piosenki". Godz. 18, 20; film do· 
zwolony dla młodz. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Dusze Czarnych"; dla młodzieży 
godz. 16. „Tragiczny pościg" godz 
18, 20. Film dozwolony dla młodz. 

6WIT (Bałucki Rynek 2) - „świat 
się śmieje". Godz. 18, 20. Film do 

zwolony dla młodz. 
TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Spot 

kanie nad Łabą" - godz. 16.30, 
18.30, 20.30; film dozwolony dla 
młodzieży 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Zwa
riowane Lotnisko". Godz. 16, 18, 

20 - film dozwolony dla. dzieci 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 

„Spotkanie nad Łabą". Godz. 16, 
18.30, 21. Film dozwolony dla mło 
dzieży 

WISLA ~aszyńskiego 1) - Kino 
nieczynne z powodu remontu. 

WOLNOSC (Nap!órkowskiego lfi) -
„Wilcze Doły" - godz. 15, 17.30, 
20. Film dozwolony dla młodzieży 

ZACHĘ:TA (Zgierska 26) - „Harry 
Smith odkrywa Amerykę"- godz 
16.30, 18.30, 20.30 - fil"'1 dOZ\VO• 
lon.? dla młoc!::~~ 

200 wyrok6w śmierci na Polakach. 
Ponadto Grarns, jako zagorzały hit
lerowiec znęcał 8ię w brutalny spo-. 
sób nad więźniami-Polakami przed 
ich straceniem. • 

W wyniku przeprowadzonej rą. 
prawy, na której udowodnione zo
stały :r;arzuty zawarte w akcie oskar 
żenia, sąd skazał Karola Gram.sa na 
karę śmierci. 

·~!~~~!~p,!~!~.~! Sport i wychowanie fizyczne ' 0 

ki odbył się między Central, Han- • • • • 

• 
I OWO 

z boksu 
łódzkiego t;~~;l}·i;,i;:~;!i1u sk~~~~~~~:g;~ na wy.zszych uczelniach radz1eck1ch 

Skóra okazała si~ w tej konkurencji 
mocniejs:ia od papieru w storunku W • d z poprzednich artykuł6W' staraliśmy się przedsta· 
4:2. )8 nym wić Czytelnik om, jak jest zorganizowane wycho· 

Przy tym, jak widać, pracownicy wanie fizyczne i sport w szkole radzieckiej najniższego typu. Dzi· 

G.T.O. II-go stopnia, dzięki temu 
armia studentów ZSRR skupia. w 
swoich szeregach tysiące zawodni
ków ekstraklasy, mistrz6w aportu 
i rekordzistów. Warto zaznaczyć, że 
każdy student przy wstąpieniu • na 

chocid „papierowi", potrafili na.- siaj zajmiemy się wychowaniem fizycznym i sportem w radzieckiej 
prawić błędy swojej dyrekcji l..-tóra szkole typq zawodowego i w szkołach wyższych. 
do przerwy n!e zdobyła ani jednego 
goala! 

Wszystkie goale razem przyniosły 
na. odbudowę Warszawy 50.650 zło
tych oraz 4.780 zł na budowę hali 
sportowej w Lodzi. 

Uwaga 
miłośnicy boksu! 
Jutro na naStZ.ych łamach Ulka

ie się ,pierwszy odcinek artyk.1-
lu dy.siku.s)•j.nego b. mistrza 
Europy Aleksandra Polusa na 
temat racjonalnego treningu 
;pięściaa-skiego. 

Przypuszczamy, że szereg 
uwag przytoczonych !Przez jedne 
go z najJepszych namych techni
ków za:nteresuje s:zerok! ogól 
milośnlków itego sportu i wywa
la ożywioną dyskusoę na ten te
mat. 

Miły wieczór ••• 
Jak uważni Czytelnicy uPewne 

dostrz~ we w1:2oraJ&zym tytule 
dotyczącym Aka.dcm!d namych S?Qr
towc6w 250l"ga.ndzOWMJej przez OkrP,
gową Radę Kultnl"Y Fizycrmej przy 
O.R.Z.Z. w uli teatru „l\lelodram" 
wkradła się nieścisłość. Ten miły 
wlec2:ór s.pęd:Diliśmy nie tylko wśród 
ll16kn.i.a.rzy, a4e równici wśród 
sp~ów wszyst3iich innych zrze
s.uń pa.trona.tu Zwią,dtów Zawodo
wYch. 

15.50 Audycja SKRK. 16.56 Muzyko 
rozrywkowa. 16.00 Dziennik popołu· 
dniowy. 16.20 (Ł} Aktual~o.ści ł6~
kie. 16.25 (Ł) Audycja Ligi Kobiet. 
16.30 (Ł} W ramach audycji „W pra 
cowniach łódzldch uczonych, arty
stów i pisarzy" - rozmowę z pro!; 
drem W. Markertem przeprowadzi 
R. Fenigsen. 16.40 (Ł) Muzyka ope
retkowa. 16.50 (Ł) W audycji „Prz<>
downicy pracy przed rnikrofonem"
mówić będą o swych wynalazkach ra 
cjonalizatorzy z PZPW Nr 8 ob. ob.• 
H. żmudzhiski, J. Sobczak i L. Garn
czarek. 17.00 Muzyka rozrywkowa w 
wyk. Orkiestry Rozgł. Pomorskiej 
17.45 „Z frontu brygad SP". 18.0C 
Audycja „Z kraju i ze świata". 18.15 
Henryk Melcer - Sonata w wyk. St 
Taurosa - skrzypce i J. Bogusza -
fortepian. 18.40 ,,Wszechnica Radio
wa" kurs I - wykład z cyklu: „R-0:z. 
wój społeczeństwa ludzkiego". 19.00 
Pogadanka. 19.15 „W rytmie tanecz
nym" - gra zespół J. Orzechowskie
go. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 
Muzyka rozrywkowa. 21.00 Koncert 
symfoniczny w wyk. Wielkiej Orkie
stry Symfonicznej PR pod dyr. Ca.r
fo Zecchi z udziałem Velty Vait -
fortepian. W przerwie 21.40 (L) „ W 
wyzwolonych Chiruich" - wywiad E 

chińską działaczką młodzieżową Li
Bo-Czżao - przeprowadzi korespon
dent radzieckiego tygodnika „Aga.
niok". 21.53 (L) Omówienie progra
mu lokalnego na jutro. 21.55 Dalszy 
ciąg koncertu symfonicznego. 22.3C 
„żelazny potok" - fragm. powieści 
Al. Serafimowicza. 22.50 Muzy'h."a ro2 
rywkowa. 23.00. Ostatnie wiadomości. 
23.10 Program na jutro. 23.15 „W 
rocznicę urodzin Jerzego Bizet'a". 
24.zO Zakońezenie audycji i Hymn. 

uczelnię zdaje egzamin z wychowa· 
Szkoły typu zawodowego w ZSRR l towego, w wyższych nczelniach oho· nia fizycznego. Na podstawie wyni

noszą nazwę ,,Teehnica" i odpowia- wiQzuje r6wnież gimnastyka pora.n- k6w egzaminu, na kt6ry składają się 
dają naszym liceom zawodowym. na, któr4 ćwiczi,, wszyscy atudenei ćwiczenia z zakresu gimnastyki przy 
Nauka w takim „Tcclmicum" trwa zamieszkali w bursach instytutów rządowej i lekkoatletyki oraz skru-
3 lata. Młodzież szkolna przyjmowa· lub uniwersytetów. pulntnych badań lekarskich (z pró· 
na jest do tych uczelni po ukończe- bami funkcjonalnymi włącznie), każ-
niu niepełnej szkoły średniej (sied- ODZNAKA G. T. O. OBOWIĄZUJE dy student zaliczony zostaje do 1, 2 
mioletniej). Ukończenie liceum z11r KAŻDEGO STUDENTA albo 3 grupy ćwiczebnej i w zależ-
~dowego daje średnie wykształca- Katdy student musi po uko'6cze- ności od tego przerabia program wy. 
nie i dyplom technika w danym za.- nlu 8 semestrów studiów zdobyć pań chowania fizycznego, który idzie 
wodzie. W szkołach tych wychowa- stwow4 odznakQ G.T.O. I-go stopnia, w parze a systematyczną kontrolę 
nie fir.yczne odbywa się według spe.- a do końca 6 semestrów - o.dznakę I lekarską. 
cjalnych program6w, obejmująa 2 
godziny tygodniowo w ciągu 3 lat. 
Program wychowania fizrcznego 
opurty jest na p.rzygotowaruu, mło
dzieży do osiągnięcia norm Panstwo
wej Odznaki Sportowej G.T.O„ kt6-
re uczniowie liceum zdać muszą po 
ukończeniu 3-letniej naukf. Pracę 
sportową wśród licealistów prowa
dzi odnośne Stowarzyszenie Sporto
we Zwiazku Zawodowego, do które
go nalefą uczniowie danego liceum. 

TO NIE PRZELEWKI ..• 
Stopień niedostatecw! z wych~~ 

wania fizycznego moze pozbaWlĆ I 
państwowego stypendium, a nawet 
możności przejścia na następny 
kurs. Licea te są w większości do· 
skon.ale wyposażon~, posiadają włas-1 
ne sale gimnastyczne, boiska i i!1ne 
urz~dzenie sportowe. Wyc.howamem 
fizycznym w liceach Związku Ra
dzieckiego kieruje Palistwowy Ko 
mitet dla Spraw Kultury Fizycznej 
i Sportu przez odpowiednie wydzia
ły ministerstw, kt6rym podległe są 
te licea. 

Wychowa.nie fizyczne w uc~elnlacb 
wyższych jest równiei obo'\\-iązkowe 
dla student6w pierwszego, drugiego 
i trzedego roku studiów i obejmuje 
zasadniczo ok. 260 godzin (w ciągu 
3 lat nauki). 

NatomJast w wyższych uczelniach, 
przygotowujących oficerów reze~•. 
wychowanie fizyczne obowiązuje ru: 
1, 2, 3 i 4 roku i przewiduje co mij
mnie.i 300 godzin na cały okres 
nauld. 

Z lekkoatletyki radzieckiej 

W IN8TYTUTACH MEDYCZNYCH W Moskwie odbył slę mea lekkoatletyczny poml~dzy ZSRR a Czecho-
! 'PEDAGOGICZNYCH słowacją. W biegu na 1.500 m zawod ntk radziedd E. Weetmusme poblł 

W Instytutach Medycznych i Pe- rekord ZSRR uzyskując dosłrnnaty czas 3:51,4 ~· 
dagogicznych obowiązuje oprócz te H••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••ll"•••••••••••••u•••• go na czwartym roku studiów spec-
jalny teoretyczny program z dziedzi
ny teorii wychowania fizycznego 
i sportu, kontroli lekarskiej, meto
dyki i systematyki ćwiczeń cieles
nych. Wychowaniem fizycznym w 
wyższych uczelniach kieru,ie Min. 
Wyższego Wykształcenia ZSRR. 

Fundusze na rozwój sportu wśród 
student6w są bardzo duże i stale 
wzrastają.. Jeśli w roh'll 1937 na przy 
kład na jednego studenta przypadało 
w budżecie 10 rubli rocznie, to już 
w roku 1938 cyfra. ta wzrosła do 25 
rubli. Za.znaczy~ należy, . że oprócz 
obowiązkowych za,ięć wychowania !i
zycznego i ochotniczego ruchu spol'-

Awans i spadek .•• 
Ostatnia niedziela rozgrywek pił

karskich o mistrzostwo II Ligi nie 
przyniosła niespodzianek. W grupie 
północnej pierwsze miejsce zajęła 
krakowska „Garbarnia", w grupie po 
łudniQWej - „Górnik" (Radlin). Obie 
le drużyny zdobyły tym samym a
wans do I Klasy Państwowej. 

Do A klasy spadają: z grupy pół· 
nocnej - „Ogniskó" (Siedlce) i PTC 
(Pabianice) oraz z grup:y południo
wej „Gwardia" (Kielce) I „Pafawag" 
(Wrocław). 

Jak padł rekord w Witkowicach 
PRAGA (obsł. wł.). - Czołowy dlu 5.000 m - 14:38. 6.000 m - 17:36 m. 

godystansowiec Emil Zatopek, który 7.000 m - 20:33,5. 8.000 m - 23:33. 
w sobotę, 22 bm. pobił w Wilkowi· 9.000 m - 26:30,5. 10.000 m-29:21,2. 
cach rekord świata w bie~u na 1_0.000 Podczas zawodÓ\\' pobito róvm.leż 
metrów uzyskał następu}ące mię~ dwa rekordy CSR: w sztafecie 4xl.OOO 
czasy w swoim rekordowym biegu. m, praski zespół milicyjny SNB _ 

1.000 m - 2:55. 2.000 m - 5:50,9. \ 7:38 craz w biegu na 1.200 m junio-
3.000 m - 8:45. 4.000 m - 11:42. rów - Zwolensky - 3:13,8. 
, .. „ ......•.................... ·-···················!···················· ,, .. „ ................... . 
Na macie krakowskiej 

Kraków - Łódź 4: 4 
W międzymiastowych zawodach za na punkty Rychc!e1 w. lekka -

paśniczych Kraków zremisował z Ło Rosiak przegrał ze Stróż..kiem; 
dz!ą 4:4: Lódź była reprezentowana w. półśrednia· - Kromer uległ 
przez mistrza okręgu „GwardiE(, a na punkty Grossowi; w. średnia -
barwy Krakowa reprezentował rów- !\fatusiak położył na łopatki Zmarza; 
nież mistrz okręgu „Związkowiec". w. półciężka - Bajorek (Kraków) 

Wyniki walk (na pierwszym miej- wygrał w. o., z powodu braku prze· 
scu zawodnicy łódzcy): w. musza - ciwnika; w. ciężka -Lenart położył 
Bednarek położył na łopatki Swider- na łopatki Głowniaka. 
skieqo; w. kogucia - Nowak wygrał Sędziował na macie Pawlikowski 
z Gib.ase~ w. o., z powodu nadw~g~ (Kraków} na punkty: Rusek i Zator· 
przeciwnika, a w walce towarzyskie] ' 
Nowak został położony na łopatki; I ski (Kraków) oraz Andrzejewski z 
w. piórkowa - Ignaszewski uległ Łodzi. 

Trwaj11ey już od dłu!szego ozaaa. 
„P~nn.zy Krok" pi~ci:a.rzy ł6dzltlch 
został ukcficzony w niedziel~ w Toma 
S'Z:~wiei. Tytuły mistrzów zdobyli: 

Waga p·an;1&rowa - Strohhki (O
gniw<>). 

Waga. muna - Wojtaslfl!Jd (Ko.rab 
Pfotrków). 

W :i.ga kogucii& 
(Wlókn~er.z Tomuz6w). 

Waga. piórkowa - Kału!ny (W16lr. 
niar11 Pah:111ice). 

W;iga lekka - Kędliersld (Wl• 
d:r..ew). 

Wnga p61Arednia. - Joachimiak (O. 
gniwo). · 

Wa.g& 4rednia - Mi<ll&T 
Waga p6łc.ięika - P!IJ'.lek (W161Qo 

nla.n Tom). 
Waga ciężka - Brz.otomki (Ogni 

wo). 

* • • 
.Tu aił okM;Uje, mec.z plę§elaTallł 

Zryw Zwią.z.kowiee IB - Ogniwo (O 
mistnostwo kl. A) zako:6ez:ył &ił 71W1 
cięstwem l 6:0 (w.o.) Il& korz,yść o~ 
w-a., a nie Zrywu. 

Na marginesie 
ostatnich spotkaA 

A klasowych 
Osh1tnie epotkani:i. drużyn klaey :A 

w piłce nożnej przynfosly k.'lk.a. nie
spodzianek, 

Do pierwszej nliezyó nalety %wy. 
c.i~two Boruty nad Concordi!Jo w ato
~unku 3:1 (3:0). 

Druga. drużyna. zgierska, Wl6knio.rz 
wysoko wygrnła. z. tcma.szow:;k:m Zwit 
zkowcem. 

Beniaminek klll$y A Emjeden z ty. • 
chlina. zdobył 2 punkty w Kolusz· 
kach. Lćclzkie drużyny Związkomee.. 
Zryw i LKS Wł6knia.n walczyły n& 
rem:ll 2:2. 
_Kole~arz lódzkit, jak było do prr.e· 

l'fldzenia., pokonał zasłużenie Spójnlt 
2:0, w.jmujf!.c trzecie miejscę w tabe. 
li. 

Po nwzględnien.iu <latn.tniich "Jl!L· 
~ów tabela. przedsta.ma eił następu· 
JljCO: 

gier pkt. st.br. 
l. Włćknlflrz (Zgierz) 7 11 :3 16:12 
2, Concordia (Piotrk.} 6 9:3 16:7 
3. Koleja.rz (1jódź) 7 9 :5 16:13 
4, Spójnia. (Lódź) 6 8:4 16:10 
5. Zw:'ęzkowiee (!..6dź) 7 'i :7 14:12 
6. Z~+!zkowicc (Tom.) 7 7:7 11:13 
7. Emj.:dcn (:i:y1!h1in) 7 5:9 11 :'.?O 
8. 1,KS Włókniarz IB 6 4:8 !);14, 
9. Born ta. (Zgierz) 5 2:3 11 :14 

10. Kolejarz (Ko1u.~zki) 6 2:10 8:13 

Gr.. Os' 
Org-•n IL6dzkleco Konittetu I WoJe· 
w6dzl<1ero Komitetu Polskiej Zjedno

czonej Partii RobotułcreJ 

Red ac u Je: 
KOLEGJU!lf REDAKCYJNE. 

Te 1 er o D YI 
Ji;edaktor naczelny 
Zastępca red. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

!lł-tł 
211·21 
i19.115 
254-25 

wewn. li 
Dział korespondentów robot

niczych l chłopskich oraz re
daktorów iuetek iclennycb 211-42 

Dział mutacji S21·21 
Dział miejski l aporto'l"/'3 25ł·Zl 

Dział ekonomiczny 
Dział fabryczny 
Dział rolny 

Redakcja nocna 

wewn. I l 11 
2111-ll 
łllł-11 
254-21 

WeWll. ł 
172-11 

. K o I p e r t a t 1 
Łódt, Piotrkowska 'IO, tel.,;!22-U 
Admlnl1trac:ja "2&0-ł2 
:C.zlał Ofłoszefl: t.ódt, Plot.rkowsk• 55 

tel. m-50 l 114-75 
WydaWQ RBW „Prasa", 

Adr. Red.: Ł6dt, Piotrkowska SG, Dl p. 
Druk.: Z:ikl. Gr&flczne RSW „Prasa" 

Ló.dt, UL żwirki 17, tel. ZOS·łZ. 

D-05427 

W. Ażaiew 298 

Daleko od Moskwy 
- Jak mi ciężko, ~enłu! Jak ciężko! - jęknął Aleksy, 

pochylając sfę ku niej. 

które jak trzy karty Hermana, nie dają mi spokoju. Sie
dzą we mnie, ot tu - i Batmanow poklepał się po karku. 

Tymi trzema feralnym.i cyframi były: ilość dni, pozo
stałych · do państwowego terminu zakończenia budowy, 
zasięg jeszcze nie wykonanych prac spawania i układa
nia rurociągu, oraz ilość siły roboczej. Cyfry były bardzo 
niepocieszające: dni do wyznaczonego terminu pozostało 
niewiele, spawanie dopiero się zaczęło, brakowało rąk 
do pracy. 

miał rację - przyszła chwila, kiedy czas trzeba było od· 
mierzać nie dobami, a godzinami i minutami. AleksY, 
oderwany na krótko od trasy, przyjął \\J'PO'l\riedzi Bat
manowa, jako zarzut pod swoim adresem: każda godzina 
jest droga, a ty tracisz już któryś tam dzień na swoje 
osobiste przeżycia. 

Przytuliwszy głowę Aleksego do piersi, kołysała- go, 
jak dziecko. 

- Masz, Aleksy, wielu przyjaciół, masz swoją pracę 
i wielkie obowiązki. Przebolejesz, nabierzesz sił i będzie 
ci lżej. Tylko pamiętaj: jesteś potrzebny, wszyscy cię 
kochają i boleją razem z tobą. Nie wiem, co byłabym w 
stanie zrobić, żeby ci tylko było lżej. Jeśli mnie nie ode
pchniesz - zostanę z tobą na zawsze! Weź się w ręce, 
kochany, bądź silny, jak dawniej. 

* • "' 
Batmanow powróciwszy natychmiast wezwał do siebie 

Bcridzego, Kowszowa i Greczkina. Na stole naczelnika 
kręcąc się warczał mały wentylator. Było gorąco i Wa
syli Maksymowicz krążył po gabinecie rozgorączkowa
ny, z podwiniętymi rękawami i szeroko rozpiętym koł
nierzem cienkiej, jedwabnej koszuli. 

- Zajmiemy się arytmetyką, - powiedział Batmn
now, po wymianie ogólnych zda:6.. - Istnieją trzy cyfry, 

- Spostrzegłem na wyspie, w cieśninie, a również na 
innych punktach jakieś rozprzężenie, mówił Batmanow, 
zbliżając się do wentylatora, ażeby ochłod~ć twarz 
i pierś. Włosy miał rozwichrzone. - Zima przeszła po
myślnie, ludzie są zadowoleni, spokojni. Uważa się. jako 
rzecz oczywistą, że naftę damy w odpowiednim terminie. 
Taka zbytnia pewność jest, według mnie, nie v.iiele lepr 
sza od niepewności. Na budowie nie ma nastroju niepew
ności, nie istnieje groźne uczucie, że zbliża. się dzień uru
chomienia rurociągu. Nikt nie spostrzega nawet, jak nie
odwołalnie ucieka czas - godzina za godziną, dzień za 
dniem. 

Kowszow poczuł, że słowa Batmanowa, wypowiedziane 
poważnie i z niepokojem, obudziły w nim trwogę, zagłu· 
szającą niemilknąc& tęsknotę i ból serca. Wyobraził so
bie niedawno pozostawiony przez siebie punkt. Aleksy 
wiedział, że Batmanow przesadza, że budowniczowie wca 
le nie sa tak sJ;>okojni i oewni siebie: jednane naczelnik 

. - Co będzie, jeśli 'l\rbrew wyliczeniom Greczkina, 
- nie uda się nam uzgodnić owych feralnych trzech cyfr? 
- rozmyślał na głos Wasyli Maksymowicz. - Wynika 
z tego, że albo trzeba przedłużyć termin, albo powięk
szyć ilość pracowników, albo też skrócić rurociąg. Nie 
jesteśmy jednak w mocy ani przesunąć terminu, ani 
skrócić rurociągu. :Możemy jedynie mówić o powiększe
niu wykwalifikowanej roboczej siły. Załkind w Rubieżań 
sku nie szczędził sił, ażeby uzyskać posiłki. Ale jestem· 
przekonany, że kraj nie da nam ludzi, gdyż nie ma ich 
po prostu. Możemy tylko warunkowo liczyć na pomoc 
ludności tubylczej: dla kołchozów zaś te miesiące są naj 
gorętsze - czas żniw i połowów. Jakież jest wyjście? 
Batmanow obejrzał obecnych, odegnał krążącą nad gło
wą osę i powiedział ważkim tonem: 

- Wyjście jest! 
Rogow kiedyś przechwalał się przed Batmanowym, że 

na jego punkcie sto osób przekracza normę do dwustu 
pięćdziesięciu procent. Po tem, gdy oma\\riano plany, 
pozostałych prac, Rogow zażądał, ażeby mu oodano kil~ 
kuset robotników do kopania rowu. 


